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Dzisiaj zebrała się raaa  państwa na zwy- 1 
ozajną sesję jesienną. Jak ą  osa będzie pod 
Wfcg'ędem politycznym ? W śród innych w arun­
ków pytanie to niezawodnie dużo przedstawiałoby 
interesu i odpowiedź na nie budziłaby może po ­
wszechną ciekawość. Dzisiaj opinia publiczna 
niewiele się tego rodzaju pytaniem zajmuje i nie 
'ta ra  s.T odgadywać odpowiedzi. Na karb czego 
kłaść tę obojętność, czemu przypisać indeferen- 
tyzm wobec kwestfi, która, bądź co bądź, tak  wy­
bitną powinna odgTywać rolę w państwie o kon­
stytucyjnych format h  rz^du ?

Za dalekoby to nas zaprowadziło, gdybyśmy 
na to pytanie szczegółową i wyczerpu.ącą chcieli 
dać odpowiedź. P<salismy na ten temat już wi }- 
cej, aniżeli raz jeden i nie chcielibyśmy się po­
wtarzać. Zresztą m fandum  renovare dolorem, nie 
należy do rzeczy przyjemnych. Z fatalizmem 

iście orjentalnym zdajemy wszystko na łaskę 
raądu, pizyjm ujem y wszystko, co rząd robi i 
aprobujemy? prawie zawsze każdy jego czyn po­
lityczny ży c ie  nasze publiczne zawisło w zupeł­
ności od woli rządu — my w przeważnej części 
odgrywamy rolę bierną. Takie warunki stwarzają 
naturalnie grunt dla obojętrości i indyferenty- 
zmu. Od naszej zatem woli — jeżeli w ogóle 
leszcze akąż mamy — sprawy polityczne nie 
zależą. Zostawiamy to w zupełności rządowi i 
‘Ki jeden  prawie wyłącznie decydujący ma głos 
w polityce. Od niego też zależy kierunen dzia­
łalności rozpoczynającej się sesji rady  państwa— 
nasz wpływ będzie w tej mierze minimalny.

Jeżo, w arzyć mamy zapewnieniom pism 
półnrzędowych, odbierających zazwyczaj infor­
macje % b iur ministerjalnych, w takim razie za­
leży pkądowi przede wszystki m na wczesnem 
nchwalenm preliminarza budżetowego i na za­
łatwieniu go przed nowym rokibm. W  roku ze­
szłym przy zastosowaniu skróconego systemu 
obratj rze.cz Bię udała. Doświadczenie przemawia 
■wjęcj Ba tern, i e  to rzecz możi.wa. Rząd chce 
więc? korzystać z nabytego doświadczenia i po- 
wtorzyó próby. Woli jego stanie się niezawo 
dnie zadość. Nie ma bowiem żadnego racjonal- 
°«go powodu do przypuszczenia, dlaczego rnda 

^•ańztwfc w które) składzie i usposobienia żadna 
nie zasala zmiana, nie miała się zgodzić z ży- 
czenliem rządu, skoro m a już raz uczyniła za­

d o ść . Budżet będzie więc według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zgodnie z wolą rządu w 
czat załatwiony. A potem co ?

To jest pytanie, po którem Lilka m oinaby 
postawić znaków zapytania. Kząd nc pytanie to 

.nie dał dotychczas odpowiedzi, więc też jej nie 
mamy. Poszczególne stronnictwa, które w radzie 
państwa decydującą odgrywają rolę, mają nieza­
wodnie dnżo spraw pilnycb, na których za ła­
twieniu im szczerze zależy, nie nlega dla nas 
kwęstji, że chęci po tem a byłyby iak najlepsze, 
ale same doore chęc. nie wystarczają, a rym stron­
nictwom brakuje siły, by  zamienić wolę w czyn. 
Przyznajem y, że mówimy przedewszystkiem pro  
domo gtta. Winimy przeaeiwszystkiem nas sa­
mych i naszych reprezentantów parlam entarnych, 
że nie potrafijśm y sobie numo naszej poważnej 
liczby głosów wyrobić tego stanowiska i tej po 
wagi r radzie państwa, któraby naszym życze­
niom . naszym interesom decydujący nadała 
wpływ.

Prsed dwom* laty zaszła w izbie poselskiej 
radykalna amiana. Myśmy »ię do niej nie przy­
czynili, myśmy jej nie wywołali. Rząd nagle 
zmienił kierunea. polityczny i zbliżył się do 

.stronnictwa które mu przez lat dwanaście gwał­
towną robiło opozycję Że to stronnictwo — mó- 
wimy o zjednoczonej lew.cy niemiecko-liberalnej 

V — przyjęło podaną do zgody rękę, że porzuciło 
u  opozycję i stało s:ę od razn ministerjaiaem, temu

się bynajmniej nie dziwimy. Marzeniem lewicy 
rządzić i pariować. Byłoby jej naturalnie piis; 
jemnie i w yrodniej, gdyby własnemi siłami była 
mogła obalić* gabinet Taaffego i objąć po nim 
władzę. Ale tego ona wśród stosunków, panują­
cych w Przedlitawji, nigdyby nie była w stanie 
dokr zać— lepiej więc dla niej było wyrzec aię am bi­
cji i choó pod fiHmą Taaffego uczestniczyć we wła 
dzy. Stało się to bezwarunkowo ze szkodą naszą, ja­
ko reprezentujących w parlamencie anstrjackim 
kierunek narodowościowy i antonomistyczny. By 
umnżhwić zbl.źenie się rząda do lewicy, musieli 
Polacy wyrzec się takich sojuszników, jakimi 
byli Czesi, by w gabinecie br Taaffego zroDić 
miejsce dla przedstawiciela lewicy, mnsiał zeń 
ustąpić dr. Dunajewski. Mimo tych zaszłych 
zmian, myśmy jednak naszego stanowiska do 
r^ądu nie zmienili, Przewódcy nasi mówią w pra­
wdzie czasami jeszcze o polityce wolnoj ręki, o 
niezawisłości od rząda, ale są to jeno słowa i 
nic więcej, tylko flłow*. Czyny za tem nie prze­
mawiają — bo rząd z całą pewnością liczyć 
może na nasze głósy. W bieżącej sesji będzie 
zapewne tosamo. J a k  długo ten stan jeszcze po 
trw a ?  My go cbyhn r>e zmienimy. Mozę to U- 
czyni — hrabia Taaffe.

Internaty przy seminarjach nauczy­
cielskich.

Sprawa rozszerzenia i pomnożenia interna 
tów, w których mogtiby być pomieszczeni sty­
pendyści seminarjów i nauczycielskich i kursów 
przygotowawczych zajmuje już od dłuższego 
czasu tak Sejm, jak i ;Wj Jz.ał krajowy

Sejm polecił mianowicie W ydziałowi krajo­
wemu, fiż- by wszedł ty rokowania s  kołam i,|d 3- 
broczynnością oświatą ludów,, się zajmnjącemi, 
a to w celu rozszerzenia i pomnożenia interna­
tów dla stypendystów seminarjów nauczyciel­
skich.

Z  o Ipowwdsi, jakie W ydział krajowy otrzy­
mał od dyrakcyj semina* |ów, okazało się, że Jla 
uczn ów 8i mmarjów nauczycielskich męskich 
istniały takie internaty we Lwowie, Krakowie i 
w Tarnopolu. W miastach zaś Rzeszowie, Stani­
sławowie i Tarnopolu n ie 'b y ło  wcale internatów 
dla uczniów seminarjów.

StOBująs się do życztmia. wj rażonego przez 
komisję budżetową odniósł się W ydział krajowy 
do konsystorzów metropolitalnego obr. łac we 
Lwowie, biskupiego obrz. fac. w Przemyśla i b i­
skupiego w Tarnowie, zapraszając je do wzięcia 
inicjatywy w sprav.ie założenia internatów dla 
uczniów seminarjów nauczycielskich w Tarnowie, 
Rzeszowie i Stanisławowie.

inicjatywy konsystorzów zaprowadzono 
istotnie w r. b. za staraniem Towarzystwa św. 
Wincentego k Paulo internaty w T a r n o w i e  i 
S t a n i s ł a w o w i e ,  na założenie których udzie­
lił Wydział krajowy dla każdego internatu po 
500 zł. subwencji,

Do komitetu, kierującego łinternatem  w S ta­
nisławowie, zamianował W ydział krajow y swym 
delegatem posła sejmowego p tnanisław a B r y k -  
c z y ń s k i e g o .  I

Konsysto1 z biskupi obrz Ł c . w Przemyślu, 
oświadczył się bardzo gorąco z i  zaprowadzeniem 
internatu w t m< arjum męnkiam w Rzeszowie, 
uważając myśl tę jako zasłng Lącą na poparcie 
ze strony wszystkich przyiaciół jzete lne j narodo­
wej oświaty, którym w ychow ani nowej genera­
cji nauczycieli, należyte i odpouli sane tym skro­
mnym stosunkom, wśród któiych im działać 
przez całe życie wypadnie, leży na sercu.

Uwolniona od troski o chleb powszedni mło­
dzież, wychowując się w internacie, będzie mo- 
głft ■— zdaniem konsystorza — poświęcić wszy- 
stel czas i wszystkie swe siły jednej tylko spra­
wie, t. j aby nabyć potrzebnych wiadomości i 
należytego wykształcenia do przyszłego zawodu,

a w szczególności, aby przejąć się miłością stanu 
nauczycielskiego, bez której, spełnianie trudnych 
obowiązków okuło wycnowania dziatwy szkolnej, 
byłoby dla niej tylko cieżarem

Młodzież, zostając w internacie pod w yłą­
cznym wpływem nauczycieli seminarjum, nabę­
dzie tych zalet i cnót nauczycielskich, których 
posiadanie jedynie uzdalnia nauczyciela do k o ­
rzystnego spełniania obowiązków z pożytkiem dla 
kościoła i kraju

^  ibec tych korzyści, których spodziewać 
się można po zaprowadzeniu internatu, konsy- 
storz gotów jeBt wspierać up o wania W ydziału 
krajowego dla urzeczywistnienia powziętej myśli 
i wezwać duchowieństwo dyecezjalne do współ- 
udziałn.

F.onsystorz podał projekt, ażeby internat o- 
mieścić w nowe wybudować się mającem sk rzy ­
dle w bndynkn bursy gimnazjalnej w Rzeszowie 
W ydział kraiow y wdrożył w tym względzie ro­
kowania, ale sprawa utknęła na tern, że Sejm 
nie załatwił petycji komitetn bursy, żądającego 
5000 zł. subwencji i 12 000 zł. pożyczki bez­
procentowej na poBtawierie bndynkn dla inter­
natu. W ydział krajowy zaś we własnym zakre­
sie działania me mógł sprawy t'»k doniosłej z a ­
łatwić Obecnie zatem z wyjątkiem R z e s z o w a  
i S a m b o r a  gdzie dopiero w r. b założone 
zostało seminai om nauczycielskie męskie, wszy 
stkie inne miasta, będące siedzioą seminarjów, 
mają internaty

Jest jednak nadzieja, że i w tych miejsce 
wuśt iach internaty niebawem zostaną zaprowa­
dzone.

We Lwowie zawiązał się komitet opiekuńczy, 
który powziął myśl założenia internatu dla 
nczennic seminarjum żeńskiego we Lwowie.

W uznaniu wi daiej pożyteczności takiej in­
stytucji, udzielił W ydział krajewy dla tego inter 
nam zasiłeu w kwocie 500 zł.

Doniosła sprawa
Na pierwszą wiadomość o konferencji po­

słów czeskich, której głównym celem miała być 
obrona zagrożonych praw narodn czeskiego, za­
znaczyliśmy, że b y ło ty  pożąaancm, ażeby i Koło 
polskie zajęło się energicznie obroną praw naro­
du polsś>ego na Bukowinie i S shsku  które są 
p o w a ż n i e  z a g r o ż o n e ,  a przynajmniej 
przez Lieprzvchylra Polakom większość wysoce 
lekceważone. Koło polskie, jako silna reprezen­
tacja narodowa, powinno pamiętać, że na niem 
cięży odpowiedzialność za wypieranie żywiołu 
polskiego, które zwłaszcza od czasu nowego 
zwrotu br Taaffego stało się aż nadto ja 
skrawem.

Że zdani i tc rnąjduje głośny oddźw ięk w 
szerokich kolach, dowodem tego głesy prasy pol­
skiej, które poprzedziły zebranie się parlamentu. 
Czci p isze:

„Koło polskie będzie zmuszone równie, jak  
poprzed’”’'}, stosować się do tego ogólnego poło­
żenia i działaniach swych zająć odpowiednie 
w> c7oku,ące stanowisko. Ja k  dawniej, położy ono 
główny nacisk na ekonomiczne mieresa kraju i 
Łomigać się będzie załatwienia całego szeregu 
odnośnych postulatów zarówno od rządu, jak i 
od parlamentu. Nie omylimy się jednak, przypu­
szczając, ż e  K o ł o  n i e  s p n ś c i  r ó w n i e ż  z 
o k a  s p r a w ,  d o t y c z ą c y c h  n o r m a l n e g o  
r o z w o j u  n a s z e j  n a r o d o w o ś c i ,  ż e  m i a ­
n o w i c i e  p o r u s z y  i p o p r z e  ż y c z e n i a  
S z l ę z a k ó w .  Po szorstaiem niemal odrzucenia 
przez sejm szląski najskromniejszych a najsłusz­
niejszych wniosków posłów polskich, nie pozosta­
je nic innego, jak  zwrócić się do władz central­
nych z żądaniami, których uzasadnienie wynika 
wprost z zasadniczych ustaw państwa. Nie sądzi 
my, aby rząd mógł dłużej pozostać obojętnym

n a  g o s p o d a r k ę  w i ę k s z o ś c i  s e i m u  
s z l ę s h e g  o . n i e  p o c z u ł  s i ę  d o  o b o ­
w i ą z k u  n a p r a w i e n i a  j e j  b ł ę d ó w  i 
w y n a g r o d z e n i a  k r z y w d ,  p r z e z  n i ,  
w y r z ą d z o n y c h . "

Reforma zaś podnosi sprawę z więcej ogól­
nego stanowiska, wyrażając się w ten sposób:

„Pierwszum zatem i to głównym, jak na te­
raz, obowiązkiem naszej delegacji, powinna być 
obrona ż y w i o ł u  s ł u w i a ń s k i e g c ,  k t ó - y  
p r z e w a g ą  N i e m c ó w  n i e  m a ł o  z d a j e  
s i ę  b y ć  z a g r o z o n j  m. Pojmujemy dobrze, 
jaŁ trudnem lest łączenie się z żywiołami w ro­
dzaju Vaszatvcb i JBimów dla reprezentacji pol­
skiej ale n.e Bądzimy, aby za błędy polityczne, 
popełniore przez Młodoczechów, należało odpo­
wiedzieć sc tuszem z Niemc«m\ Uprzejmość o- 
Deona lewicy jest dla nas zarówno niebezpieczną, 
ji-k niesmaczne i niesympatyczne są wywody pp 
Vaszaty >go Eima, a misja, jak a  spełnia) przez 
cały szereg wieków naród polski względem Sło­
wiańszczyzny, nie pozwala nam na poświęcenie 
sprawy Słowian austrjacJtich za misę soczewicy, 
której strawność może być sszcze bardzo wąt­
pliwą."

Byliśmy zawsze wyznawcami tej zasady, że 
nie wolno nam nietylko w imię przesfłośe> — ale 
przedewszystkiem w innę przyszłości naszej po­
święcić sprawy Słowian austrjacLich na rzecz 
Niemców — tem silniej zaś stanąć trzeba w 
obronie swoich na Szląsku, gdzie żywioł polski 
traktowany bywa w sposóo, ubliżający naszej 
godności narodowej, w sposób, jakiego tylko jun- 
ker pruski używa Spodziewać su zas należy, 
że energiczna akcja Koła w tej sprawie i przed- 
rtfcwicnie stanu rzeczy br. Taaffemu, przyniosą 
pożądany skutek.

'  o r e s p o n d e n c j e .
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Klim unia bfhgalnym wzrokiem na
ojaa swego ^

’ń  — Pocóz to każesz, ojeze, raz jeszcze sty- 
r  -kkć się a tym całowiekiem ?
I -  Nie jÓj się dziecko! — odrzekł s ta rzec ; 

—  a pisz! Nie myśl, abym cię miał oddać 
w ręce tego eaiowicka na złotą, ale wreszcie 
zawsze 1 aniebną niewolę, morganatycznej żony 
króla. Możesz stać się żoną tylko po śmierci 
F.rnesia i wtedy aoslaniesŁ zoną człowieka, któ ■ 
rego ukochasz i uszanriesz, jak się męża kochać 
i szanować ppwinno. Ale potrzebuję się widzieć- a r' -----

y a królem, ł b y  twoją dobrą sławę i imię polskie
ae wszystkie n oczyścić.

Serce Kiimun. w rdrygało się na myśl pi­
sania lista do króla Ludwika. Ale jakżeż nie 
miała słuchać ojca, co mimo paraliżu, odbył 
daleką podróż, aby wybawić a nieszczęścia? 
I  jakżeż nie miała uszanować rozkazów umie­
rającego starca, Który mówił, nie już juko mę­
drzec, ale prawie jak prorok? Przyniosła tedy 
papier listowy i atrament i napisała pod d y k tu j 

( dem ojca l» t następujący:
\  Najjaśniejszy panie! Stosunki, w których 
powstawałam z wasza królewską mością, ośmie- 

ą mme do tego. że się do waszej królewskiej 
w !m'en'u  m°jego, ciężko chorego ojca

z najpokorniejsza prośbą. Mój ojciec, major 
Seweryn W ronow ski, starzec, sparaliżowany, 
przyjechał z Polski do Monachium, w tym  je ­
dynie cela, aby mó^ł być przypuszczonym na 
posłaehame u waszej królewbk ej mości. Jeśli 
śmiem tą niezwykłą i niestósowaą d rog i hi gać 
was ją  króle w s i» mość o to, abyś raczył iak 
Pajrychlej wyznaczyć dzień i godzinę posłu­
cham*, czynię to iedynie dla tego, ponieważ 
ojciec mój wie że iego dnie są policzone, i po­
nieważ pragnie koniecznie, przed śmiercią, po 
wibdzieć waszej królewskiej mości, co czuje być 
jego obowiązkiem. Piszę się z głęboką pokorą 
wierną poddaną, wasze| królewskiej mości, 

Klementyna HohenschwanyuU"
E led.y Ki.mu.nia list ten ojcn odczytała, 

•zi ik ł : — To dobrze, to wystarczy. Skoro król 
Ludwik ten list odbierze, sam tu przyjdzie i 
wtedy rozmówię się z nim. A jeśli jego ma­
rzenia poi tyczne nie są wyrazem chorej tylko 
duszy, jeśli są wypływem uczuć szlachetnych, 
chociaż skrzywionych, uczyni to, co się należy, 
a ja  umrę dpokojnie.

List tapiecz^towaLo i odesłano — a nie­
bawem anonsował służący powrót pana Orzeł- 
kjewicbft, przychodzącego w towarzystwie do­
ktora M illera. Obydwu przywołano natych­
miast, a Kornel i L aura odeszli, takzc przywo­
łani p -tez  m ijora. Pan Mlillor, przedstawiwszy 
się majorowi, uświadczył, że notarjusr, wkrótce 
n„dejdzie i że tymczasem gotów omówić szcze­
góły ak tu  rozwodowego A cała  postać niem 
czyny promieniała z radości na myśl,, że tru ­
dności, które się piętrzyły i które jego także 
i rzygnębiały, z '» tną tak  prędko i tak  szczę­
śliwie osunięto. Major sam jeden lozmawiał 
z a 'wokatem . oświadczył stanowczo w imieniu 
córki, że żadnego zgoła dożywocia, żadnego 
pieniężnego wynagrodzenia nie przyjmie od 
swego męża. który tyle popełnił czj nów k rzy­
wdzących, domaga się natomiast, aby Klimunia

W a rsza w a  3. listopada
(Nadtur n,id uczniami. — Szkoły elemsntar.ie. — Z a­

duszki. — Z prasy. — Z teatru).
Wczorajsza Gazeta Policyjna przyniosła 

nowy nkaz kuratora naukowego okręgn, który 
pod pozorem „nadzoru nad nczniami1 wprowa­
dza nowy rodzaj dozora policyjnego. Ukaz ten 
obejm Jjący 10 paragrafów, zawiera takie n. p. 
ustępy :

1. Koniecznem jest prawidłowe zorganizo- 
w anie ze strony szkoły pod kierunkiem  dy­
rektora codziennego dozoru n a d  m i e s z k a -  
n i a m  u c z n i ó w ,  włożywszy obowiązek w 
tym względzu głównie na inspektora, gosroda- 
rzów klasowych, oraz ich pomocników. 2- Ściśle 
określić czes, który uczniowie winni znajdować 
się w domn, oznacz) wszy godmnę n. p. od 6. 
Inb 7, unikając ogólnych, niejasno określających 
w yrażeń: „z utstaniem  zm roku1 i t. p. 3. P rzy­
zwyczajać dyżurnych, zwidzająeych mieszkania, 
aby o d n o t o w y w a l i  w d z i e n n i k u  o 
k a ż d e m  w y d a l e ń  u s . ę z d o m u ,  o r a z  
u c z a s i e  o g ó l n e j  p r z e c h a d z k i ,  w y j ­
ś c i a  d o  s z k o ł y ,  k o ś c i o ł a  i t. d., tudzież 
o czasie powrotu nczniów. 4. Przyzwyczajać 
Uczniów, aby nie posiadali książek lub przed­
miotów zakazanych przez przepisy, lub zby­
tecznych i niepotrzebnych. -5. Rozciągnąć dozór 
nad z a j ę c i a m i  u c z n i ó w  w d o m u .  6. 
Z a w r z e  i b e z w a r u n k o w o  posyłać d o- 
z o r  c ó w ze strony zwierzchności szLomej do 
miejsc publicznych, dc których wstęp uczniom 
!«ist dozwolony, jak  n. p . : do teatrów, n» kon­
certy, do kąpieli, na ślizgawki i t. p.

W  Tym tonie idą i dalsze paragrafy a ich 
konkluzja streszcza się w następaj^cych sło­
wach : r W  ogóle nie należy nigdy osłabiać do­
zora nad ścisłem wykonywaniem przepisów, po­
rozumiewając się przytem z władzami admini- 
stracyjno-policyjnemi, w celu pozyskania ich po­

mocy w granicach wydanych w tym względzie 
rozporządzeń. W  stosunku do zakładów nenko 
wych w M/arazawie mam zarzczyt uprzejmie pro­
sić nrczelników o zachowanie rozporządzenia ce 
do podziału m asta na rewiry, a w celu uła­
twienia dozora w całem. mieście, przy pomocy 
pełnego personalu naukowo-wychowawczego roz­
ciągnąć ścisły dozór nad swoimi nczniami, gdzie- 
kolw:ok spotykanymi. Do miejsc, zakazanych dla 
uczniów, do których wrtęp im jsst wzbroniony, 
należy zaliczyć jeszcze Dolinę Szwajcarską i te­
atr Drzy ul. Królewsk'ftj.“

\  ogóle wolno obecnie uczniom uczęszczać 
tylko do teatru „W ielkiego" i do „Rozmaito- 
śc:“ — a przedewszystkiem warno im chodzić 
do cyrku.

Przepisy te, które w innem państwie nie oy- 
łyby może tak  rażgce, u nat są groźbą niesły­
chaną. Inepektor jest arzędow /m  szpiegiem, k tó ­
remu w ładza otwiera dzis wstęp nietylko do pen­
sjonatów i do domów, utrzym ujących uczni, ale 
nawet do domn rodziców ucznia.

Biedns ! biedna nasza młoazież. Myślałby 
kto, że władze szkolne, bawiąc się w takie za­
rządzenia, pamjętają i o zdrowiu uczn i! Gdzież 
tam! Lokale szkó^; elementarnych są jak  naj­
gorsze pod względem hygieny i dopiero obecnie 
groźba cholery skłoniła władze szkolne do zaję­
cia się tą sprawą pod presją uwag komisji sani­
tarnej !

W czorajuzy dzień, tyle uroczysty dla nas, 
prneszedf spokojnie i godnie, choó policji, byłaby 
Ci. jtnie w iduała  jakąś demonstrację na emętarzu 
My i w modlitwie za naszych najdroższych, mu­
simy trzym ać się cenznralnych granic, aby nie 
popaść w konflikt z policją Nabożeństwo w ko- 
5ciele św. Jan a  odprawił ks. arcybiskup Popiel
— wieczorem zas tłum y ludu zaległy emętarz 
Powązkowski Aby dać wyobrażenie o rnchu, 
zeznaczam, że w dniach 1. i 2. lisiopada zwi- 
dsiłc emętarz 180.000 osób. Na ten olbrzymi, 
bądź co bądź, ruch, wpłynęła piękna pogoda — 
harmonię mącił tylko widok żandarmów i policji, 
k.órych nieprzejrzany zastęp ciągnął się wzdłóż 
ulic.

P rzykrą  sensacje wywołał tu fakt — może 
nieznaczny, ale dla nas nic bez wagi. Oto nlice 
W arszaw y — jak  wiadomo — maią nazwy, które 
nie przypominają nam w niczem naszej przeszło­
ści. Grono ładzi pragnęło więc zmienić nazwę 
ulicy „Foasal" na nlicę Szopena. Owoż zabiegi 
te odniosły w magistracie pożądany sk a tek ; nie­
stety , hr. Zamoyscy, do których przeważna 
częśS tej tuicy należy, nie zgodzili się Ha tę 
zmianę, podając jako powod, że nazwa „Foksal" 
liczy z górą sto lat i przyrosła poniekąd do tej 
miejscowości. Niestety — a gam  cni bardzo s ła b y !

W  ostatnich dniach mieliśmy tu m ałą uro­
czystość lite rack ą; spowodowałc ją  przeniesienie 
loLaln redakcji K ur je r  a Codziennego i Tygodnika 
Jlrstrowanego do pałaca hr. Stanisława Poto­
ckiego. Zmiana ta jest wyrazem korzystniejszej 
zmiany w wydawnictwie, którą też nasz światek
— a^z pełen zawiści osobistej — wesoło obcho­
dził. Mów.ąc jaż o prasie, muszę wspomnieć o 
najnowszej pracy Mary Kodmewiez, która tak 
często gościła w waszym fejietonic. Jest nią po­
wieść współczesna pt. „ L e w  w s i e c i " ,  a dru­
kuj* ą Wiek warszawski. Taient Rodziewiczó­
wnę], aóz tylekroó krytykow any i sądzony, ma 
jednak siłę atrakcyjną i niewątpliwie przyspoi zy 
Wiekowi czytelników.

Sar Bernhard po cyklu przedstawień, któ­
ry ih efekt finansowy był dosyć słaby, opnściła 
^ ?a”Skawę, udając się — i to bezpośrednio po 
przedstawioniu —  do Petersburga

Konkursowa komedja p. t. „ F l i r t "  graną 
była dotychczas 9 tazy, ą zawszi przy szczel­
nie zapełnionej sali. Powodzenie jej niemałe, a 

dodajmy — zasłużone. Po dwumiesięcznym 
urlopie powróciła pani Zimajer do W arszawy

pozosUla po rozwodzie hrabiną Hohenschwan- 
gau- Na wszystko przystał Mliller cm»i applausf : 
próbował nawet trochę perswadować majorowi, 
aby się nie zrzekał lekkomyślnie m aterjalnych 
korzyści ale nataralnie zamilkł prędko, nie 
czując Bię być powołanym do obrony Interesów | 
swoiej przeciwniczki. A kt by ł spisany za chwilę, 
a gdy się notarjus zjawił, podpisana KI m rnia i 
zezwolenie na rozwód z uczuciem wyswoboaze- 
nia z najcięższej niewoli.

Doktor Muller czuł się tak młodym, jak  
gdyby mu było dwadzieścia lat nbyło Przed 
chwilą by ł bezradnym  i wahał się pomiędzy 
interesem i sumieniem, wynagrodzenie, które 
mógł otrzymać od Ernesta za przeprowadzenie 
niebywałe skandalicznego proceau, mogło być 
bardzo korzystnem i dawało mu możność wypo-' 
czynkn na s^are lata, ale honor staną i uczci­
wość prawuika powstrzj mywały gc od kroku, 
który mu się wydawał w gruncie niegodziwym. 
Teraz dylemat był rozwiązanym i adwokat 
szedł z podskokiem szukać swo'ego możnego 
klienta. I ie zastał Ernesta w domn, ale po­
biegł do i  rydhildy, spodziewając się, że t»m 
jej kochanka zastanie, a pewny, że samą panią 
Krause ucieszy snkc&oem, którym  się pochwali.

XLV H I.
R ozę iow a, którą Ernest miał a Muellerem, 

nie zustł.ła bez ważnych skutków i owszem do­
konała rewolucji formalnej w jego nmyśle. Otwo­
rzyły  mu się oczy; ujrzał po raz pierwszy, ze 
unikając tei hańby, w którą mógł popaść przez 
wyjawienie listu, podyktowanego przez Frydhil- 
dę, a przez niego samego własnoręcznie napisa­
nego wpadał w zupełnie podobią przepaść, 
zgotowaną jego własnemi czynami. Spytał się 
eam siebie, czy lepiej, aby świat cały wiedział, 
że popełnia w istocie te wszystkie szkarady, do 
których się wobec Frydhildy zobowiązał, czy 
lepiej, aby się dowiedział, że taki list napisał? I

Stało się dlań nagle jasnem, że trzeba walczyć 
ze złem, które się z własnej winy rozpoczęło 
i żr nikt dobrze nie zrobi, brnąc na oślep dali j 
w bagno zgubne, dlatego, że się k ilka już kro 
ków w tym bagnie zrobiło.

M yślał sobie :
— O gdybym był przewidział dawniej le­

szcze, w Wenecji —  albo za pierwszych dni 
w Mona hjum I Jakżtżbym  teraz by ł szczęśli­
wym ! W tedy Klimunia odepchnęła była Ludwi­
ku i mogła byó moją, ona mnie przepraszała
i ja  m ałem sobie do wyrzucenia jedem tylko 
postępek szalony, ten, zem napisał to, ćo napi­
sałem I Alę byłem ślepy i zaszedłem tam, gdzie 
teraz stoję. W  przyszłości niepodobna się spo­
dziewać »*.czr ścia żadnego, ladzie odwiócili siu 
odemaie. potępili mme słt sznie, a Klementyna 
przyjmowała u siebie króla, we własnych poko­
jach, w tajomnicy przed mężem. Zalazłem ży 
wcem w piekło i bramy piekielne zwarły się za 
mną na wieki. I  n sv e t K lem entyny winić nie 
mogą za to, że mnie zdradz.ła, tylko siebie mu­
szę potępić za to, iem  do tego zmusił, a po­
tem znieważyć. A cny mam prawo do tego, 
abyn. istotnie wierzył, że ona jest występną? 
choćby e tyle występna, że zdradziła męża, któ­
ry ją  zniew ażył? Nie! Zaiste nie! K iedy się 
zapytam głosu snuienia, głosu rozumu, widzę 
wyraźnie, ze jeBten. tylKO podłym oszczercą, że 
król mówi] prawdę i że ona jest niewinną !

— Upadnę do stóp znieważonej; będę b ła­
gał o przebaczenie. Aie czyż ona m a jeszcze 
piawo przebaczyć, po tem wszystkiem, cc zro- 
biłi m ? Okropne pytanie ? Nie bedę się zastana­
wiał nad niem. To jedno wiem, ie  droga, po 
której dotąd stąpałem, iest haniebną i zgubną.
1 ójdę do Frydhildy i połrmię jarzmo, które na 
mnie cięży ! Niech się potem dzieje, co chcbl

Z tem pislanowieniem poszedł Ernest do 
domn kobiety, która go gubiła i szedł z pod­
niesioną głową i spokojniejszą duszą, mężnym

k r iiem , z uczuciem takiem, jakiego nie dozn 
wał, odkąd by ł w Wenecji. Czuł się znovi 
przynajmniej mężczyzną chociaż przeczuwał, i 
swoje Bzczęście zakopał w jakąś p-zepaść.

Z astał Frydhildę i siadłszy naprzeciw nie 
rzek ł stanowczym głosem :

— Frydhilao! obliczyłem się z mojom s 
n miem. Zle jest, że ciebie siucham, choć mn 
dajesz rozkazy niegodziwe; źle jest, że pozost 
ję z tobą w stosunku, w którem nie ma a 
U mnie, ani u ciebie krzty  miłości. Trzeb 
abyśmy się już Więcej nie wiaywali. W ymó 
sobie t a k . . utrzymanie, jakie chcesz i oddaj i 
pismo, które masz w twojem ręku.

F rydhilda zdziwiła się tem, co jej E rne 
powieuM al; przeraziła się nawet, bo czuła, i 
w. T̂ .c^ ®̂owacb just wyraz istotnego postani 
wienia i że n:c jest już w stan .j odegrać m 
i inej komedji, któraby to poetanowieuie zmi 

pi! o Przez chwilę by ła bezradną ; gromadzi! 
swoje siły intelektualne, a potem odparła głi 
sam, tak stanowczym f tak  spokojnym, ja k  głt 
E rn es ta :

Rób sobie cc chcesz, ale ja  tobie pism 
nic oadam.

To niech lęjiy u ciobie. Wyiawienie teg 
pisma jest dla ciebie równie zgubne, jak  dl 
mnie.

i apomiui iz < tem że ja już nic nie mai 
do stracenia i że jestem zdolną do wszystkie 
kroków człowieka, w połci iniu rozpaczliwen 
dla którego jedno już tylko się zostało 
zem sta:

— I  ow sieji. masz wiccej do stracenia ode 
mnie. Wyjawnienie tegc sKryptu ani krzty ni 
dods do niesławy, w którą popadłam, wykonu 
j^c tł  oje rozkazy i owszem może wytłómacz’ 
niejednemu, moją słabość; może mnie ludzie ła 
twiej przebaczą Dostępowanie z żoną, kiedy si 
dowiedzą, ze było oaocem  słabości, a nie ra 
eliuby. (Ciąg dalszy nastąpi)
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L aia  zdają się osnczadzać ją nzjkompletuiej. 
Nitouche by ła  wyśmienitą, ja k  zawsze, kreacją, 
a oklaski dowodziły, te  pani Zim ajer nie u tra­
ciła łask warszawskiej publiczności.

Ofiary losu.
W  swoim csasie denieśMmy o roaprawle 

karnej, jaka odbyła się prseciw listonoszowi 
Joachimowi W iehcsko. W ina jego udowodnioną 
aostała — sąd jednak, uwzględniają. jego 29- 
letnią nienaganną służbę “  wojska, j p riy  
żandarm erji i pocsoie, uwzględniając dalej Bmntae 
położenie, które popchnęło go do nadużycia 
położonego w nim zaufania, aastosował do niego 
jak  najniższy wym iar kary...

Sprawiedliwości stało się uadosyć; <<Juekol- 
wiek były  motywy dsiałania, Wieliczko by ł wi­
nien i musi odpokutować ,wą winę więaieniem.

Ale, cay t y l k o  on został u k a ran y ?  Nie­
stety, stokroć dotkliwiej ukaraną została niewin 
na rodaina, składająca się a żony i ośmiorga 
dzieci, z których najstarsze liczy lat 13 — naj­
młodsze 1 rok. Chwilowy zasiłek, jaki otrzym ała 
ta  rodzina, dzięki względność' dyrektora p. Se- 
ferowicza, wyczerpał się już dawno — a tu idzie 
zima, głód i n ęd z a !

Sprawiedliwość bywa czasami s traszn ą!

Jeżeli przytoczyliśmy powyższy wypadek, 
uczyniliśmy to nietylko dla tego, ażeby w ska­
zać sercom litościwych osób drogę do spełnie­
nia dobrego uczynku ale dla tego także, aby 
zwrócić uwagę na dotkliwą lukę w naszej do­
broczynności publicsnej.

Kz cz zaiste dziwna 1 Społeczeństwo nasze, 
a zwłaszcza lwowskie, należy do najofiarniej­
szych — a jednak prawdziwa nędza nie często 
z tej dobroczynności korzystać może. B r a k  
n a m  n a l e ż y t e j  o r g a n i z a c j i  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  p u b l i c z n e j  i to sprawis że 
tylko nędza zuchwała lub protegowana, korzysta 
z litości zacnych ludzi. Jodni, którzy nie wsty­
dzą się żebrać, stają u progu każdego stowarzy­
szenia i wykorzystują je najbezczelniej — inni, 
których duma nie pozwala na to, mogą nawet 
ginąć z głodu i nędzy 1

G dyby nasze towarzystwa dobroczynne raż 
nareszcie zorganizowały się, gdyby dobroczyn­
ność publiczna ujęta została w pewien system, 
gdyby wymieniano pomiędzy sobą wynazy z a ­
opatrzonych, to fundusze, wydawane na cele 
jobrcczynne, byłyby stokroć lepiej użyte. Ale 

nietylko brak  nam organizacji: nie jeden
jeszcze kierunek dobroczynności publicznej, 
leży odłogiem i czeka na grono poczciwych 
lu izi, którzy by go zainaugurowali. B rak taki ilu­
struje przykład podany powyżej.

Mamy więc towarzystwo opieki nad uwol­
nionymi więźniami — stowarzyszenie piękne i 
szlachetne, — ale brak  nam stowarzyszenia, któreby 
się zajęło „ o p i e k ą  n a d  r o d z i n ą  s k a z a ń  
c a " , a takie towarzystwo jest nierównie wa­
żniejsze i donioślejsze.

Więzień opuszczając więzienie — jeżeli był 
pilnym i porządnym — wynosi jak i taki zapasik 
na pierwsze przynajmniej tygodnie, a na drogę 
przyszłego życia potrzebniejszą mu jsst pomoc 
moralna, jak pomoc materjalna.

Tymczasem rodzina ubogiego skazańca zo­
staje z chwilą wyrobu stanowcze pozbawioną 
środków do życia — i podczas gdy winny ma 
mieszkanie, opał i jedzenie, a wreszcie > kazienne 
ubran e — nieszczęśliwa, a często niewinna jego 
rodzina pozostaje »  ostatecznej nędzy, niepewna 
ju t r a !

Straszną iost sprawiedliwość 1
D la ubogich strasniejszą czasami, jak  śmierć!
G dyby 6w nieszczęsny, o którym  mówimy, 

był uległ jakiem uś smutnemu wypadkowi, gdyby 
był zakończył życie —  jago rodzina byłaby do­
stała jaką taką pensję — dziś nic nie dostanie, 
do niczego nie ma prawa I

A cóż się stanie z u k ą  rodziną pod wzglę­
dem moralnym? Jak i los tych dzieci, rzuconych 
na pastwę nędzy ?

Czyż nie równie szlachetną ,est rzeczą, zająć 
się opieką i wychowaniem tak. ch dzieci jak  
opiekować się wychodzącymi więźniami? W  tym 
ostatnim wypadku ma się do czynienia ze ipa- 
czonym już charakterem  — tu jeszcze wszystko 
uratować można.

To też rzucam y myśl — która oby padła 
na grunt żyzny — założenia „ t o w a r z y s t w a  
o p i e k i  n a d  r o d z i n a m i  s k a z a n y c h "  — 
naturalnie w purw szym  rzędzie nad rodzinami, 
w których są niedorosłe dzieci. Stowarzyszenie 
tażie, w którem  tak mężczyźni, ja k  zwłaszcza 
kobiety nasze mogłyby nader skutecznie dzia­
łać — stałoby się prawdziwem dobrodziejstwem

Z  wystawy sz uki.
Jeżeli każdy człowiek poshda inne zapatry­

wania się na Świat i lndzi, jeżel! wzrok każdego po- 
jedyńozego człowieka widzi odmiennie formę lnb 
barwę, to nigdzie te różnice nie występuję jaskrawiej, 
jak między malarzami i rzeźbiarzami.

Kilku malarzy nigdy jednego koloru w jednym 
i tym samym nie uchwycę tonie, nigdy dwóoh 
rzeźbiarz/ nie zrobi jednakowo w rysunku jednej 
i tej samej formy ciała z tego samego modelu.

Wspominam o tern jedynie dla tego tylko, po­
nieważ publiczność nasza, wykształcona na pewnym 
s^emaci^ kolor/ta, przyzwyczajona do podawania sobie 
pr^ez artystów takich tylko obrazków, iitóre do jej 
smaku i pojęcia sę zastosowane, sarka i z przek ,sem 
ironizuje dzieła sztuki, nieraz bardzo dobre — ale 
nie w sposobie, przyjętym przsz szerszę publiczność, 
malowane. Kolor zielony, zarówno jak inue, ma 
swoje tony i półtony, dajęoe się rozróżniać nie przez 
jeden wzrok, ale przez oały szereg na wzćr skali 
muzycznej. To, oo dla publiczności jest za zielone, 
to dla>rtysty posiada ton, prtez niego żędany i przez 
jego wzrok odczuwany. Publiczność, przyzwyczajona 
do jednego tonu, żąda takowego bezwzględnie, nie 
pojmujęo, żektoś się odważa widzieć inaczej, jak ona, 
lub inaczej malować, jak ona sobie tego życzy.

Otóż przepraszam bai dzo szanownę publiczność 
ale jesteś pani w wielkim, a wielkim błędzie!

Artysta, malujęoy to, oo pani lubisz, może wpra­
wdzie zrobić pieniądze na sprzedawanych ci obraz­
kach, ale przestanie być o r y g i n a l n y m ,  przestanie 
być t w o r z ą c y m ,  a zamieni się w powolnego ży­
czeniom twoim robotnika, a eo gorsza, w niewolnika, 
którego odsuniesz od siebie z chwilę, kiedy oi się 
inna maniera lepiej spodoba i kiedy tę inną manierę 
uznasz ra modnę i panujęoę nad twoim wzokiem i 
pojęciem!

Obrazy p. D ę b i c k i e g o  sę na wskróś oiygi- 
nalne w pojęciu, kolorze i robocie. Tak, jak on, nie 
maluje już nikt drogi we Lwowie, a więo, we Lwo­
wie obraz' te się nie podobaję!..

Dla artystów jest to największę włeśnie pochwałę 
i dowodem, że sę sami sobę, że tworzę dla własneg* 
zadowolenia, a nie gwoli przypodobania się publiczno­
ści, żędni jej pochlebstw i oklasków. Koda jest 
chwilowa i nie jedei z artystów gorżko pokuto­
wał za hołdy, oddawane Bobie wśród jej panowa­
nia — porzucony i zapomniany dla innego, ów sła­
wny Mafcart pozostał tylko mitem, a ta sama publi­
czność, która go na rękach nosiła i całowała jego 
płótna — dzisiaj zaledwie imię jego wspomnieć raozy 
przy strojeniu Balonu — makartewskim bukietem! 
Artysta żyje nie dzisiaj, ale w historji sztuki, a 
dzieła, dziś wyśmiewane, po latach dochodzę swojej 
oceny, jeżeli tylko posiadają debry rysunek i możli­
wie prawdziwe przedstawienie natury !...

Obrazy p. S ty  Ki zawsze się będę podobać 
szerokiej publiczności z tej prostej przyczyny, że sę 
malowane w sposobie, dla niej dostępnym i zrozumia­
łym. Tak kompozycje, jak i portrety tego artysty, 
cieszę się zawsze szczerą pochwałę i artysta nie 
może się użalać na brak zaohęty i uznania. Jego 
kobiecy portret w pięknej pluszowej rotundzie, obło­
żonej jedwabnistę szarę wełnę, pomimo pewnej kon­
wencjonalnej sztywności postaci, jak i braku praw­
dziwego, naturalnego koloru c.ała, zachwyca wszystkie 
panie zarówno z portretem posła p. W Dlaczego ? 
Dlatego, bo obydwa te portrety sę malowane w ma 
nierze, jaką publioznośó lubi i jakiej sobie życzy, a 
ponieważ artysta portret robi na życzenie, a nie dla 
własnej galerji, więo go je zrobił stosownie dopanują- 
cego obecnie wymagania publiczności i tern zyskał 
poklask. Ale uieeliBO p. Styka pozwoli sobie być 
sobę, niech wymaluje portret p. S t o k o w s k i e g o  
według własnych pojęć i dla własuegc zadowolenia; 
nieohno naszkicuje z prawdziwym talentem głowę 
kobiecą, nietrzymanę w ciasnym szemaoie kolorków 
karminowych, to pubiiozność się skrzywi i powie: 
„Eh! nie... tamte portiety sę lepiej malowane, to 
takie szorstkie, a te takie blade I...

Tymczasem rzecz ma się przeciwnie. Tak por­
tret p. Stokowskiego, jak i szkic główki do obrazu 
„Parnas" stoję pod względem wymagań sztuki o 
wiele wyżej. Ale trudno! Pnblioiność jer* to wielka 
pani, a artyści, Bzczególnitj nasi, zmuszeni eę iż za 
i zęsto kierować się jej wymaganiami...

W kilku praoaoh naraz zobaczyliśmy p. K r z e ­
s z ą ,  zamieszkałego w Paryżu. Prace te pokazuję 
lam  doskonale charakterystykę artysty, który z na­
tury swojej śmiały, rzutki i do pewnego stopnia zba- 
rokowany nawet w sposobie pojmowania rysunku, 
potrafi się nagięć do spoktju tam, gdzie go rzeczy­
wiście potrzeba. Artysta ten, pełen ogromnej fantazji 
w komponowania obrazów batalistycznych, w których 
drga życie i werwa, z całym spokojem w kilku po­
siedzeniach maluje doskonałe portrety, odznaczające 
się t afnośeią charakterystyki, oraz poprawnością wy­
konania. Na wystawie naszej widzieliśmy zaledwie 
dwa portrety, a mianowioie dra Ebersa i p. Mai ..., 
artysta jednak koń -zy obecnie dwa inne, które wkrótce 
zapewne wystawi, ) oz walając tern samem na poró­
wnanie i Krytykę. W obrazkach p. Krzet wraca je­
dnak do swojego junactwa i w „Żartach" przedsta­
wia nam żywo i barwnie scenę rodzajową z życia

naszego ludu Grupa dwóoh parobków, ciągnących 
każd> do siebie dziewuchę, jeet doskonałą w ruohaoh 
i pojęciu. Bardzo dobrym jeat także siwek z wózkiem, 
stojący opodal, który jakby przestraszony śmiałością 
parobezaków, z ciekawością się im ptzyględa. Cały 
obrazek jest nadzwyczaj jasno — bo w pełnem słońcu 
— trzymany, a gra kolorów, umiejętnie zestawio­
nych, świadczy o kolorystyczni m poczuciu artysty. 
Czy tylko ozerwona spódnica dziewuchy nie jest z a 
r ó ż o w ą ?  Zdaje mi się, że używane przez lud kolory 
maję swój pewien ton, etnograficzny nawet — w 
szczególności zać czerwony; w obrazkach więo rodza­
jowych ludowych tony i kolory, tak samo, jak 1 krój 
odzienia, powinny byó uwzględniane. Podnosi to 
tylko wartość samego obrazka. Scena ludowa przed­
stawiona jest i na w a c h l a r z u ,  wystawionym w 
roku zeszłym w paryskim „Salonie". Pod względem 
ruchu i żyoia kompozycji nie mam nic do zarzucenia, 
tu i ówdzie zdradza się jednak pospiech w rysowaniu 
główek, które w niektórych postaciach sę widocznie 
za małe.

Iiluetrowanie dzieł literackich należy do najwię­
cej poszukiwanego działu sztuki. Szczególniej pary­
skie wydawnictwa prym wiodę na tem polu, wyszu­
kując zdolnych artystów, dajęo im sposobność do w y ­
robienia swojego talentu. Do najpopularniejszych ilu­
stratorów francuskich autorów należy w Pary­
żu pan R ej oh a n. Szczególniej sceny salonowego 
flirtu, żyoia i zwyczajów, maję w nim niezrównanego 
obserwatora i wykonawcę. Na wystawie obecnie wi­
dzimy trochę za małe prao p. Rejohana, abyśmy mo­
gli przeprowadzić jakieś porównanie między jedną a 
drugą. Te, oo sę, dowodzą jednak prawdziwego ta­
lentu nawet w zastosowaniu się do wymagań teoUniki 
reprodukcyjnej, od ktorei nadzwyczaj wiele zależy 
późniejsze wyglądanie rysunku, szczególniej zaś kolo­
rowanego. APysta jest tu bowiem krępowany pewną, 
z góry oznaczoną ilością rolorów, które tak umieję­
tnie a zręcznie łączyć potrzeba, aby je na drodze re­
produkcji możliwie najdokładniej otrzymać. Dlatego 
też na akwatelaoh, a właściwie kolorowanych rysun­
kach p. Rejohana — jakie widzimy teraz na wysta­
wie — kol- ry nie sę rozwodnione i złączone w pół­
tonach, ale dokładnie daję się rozróżniać.

Bardzo ciekawym okazem kierunku symboliczne­
go obecnie także wohodi|oego w modę u pa~yskiej 
publiczności, a protegowanego przez p S a r P  e 1 a- 
d a n , krytyka i literata tamże — jeet główka dzie 
wczeoia z niebieekiemi włosami i prz.-* rysową twa 
rzyozką. Ta praoa stanowi pewnego rodzaju fantazję 
artysty i źle by czynił ten, ktob) sądził po niej ta­
lent p. A i e n t o w i o z a .  Dość spojrzeć na dwie ko­
pie, przez niego zrobione, „portret", podług Ti oi a-  
n a i „Zaręczyny iw. Katarzyny" Corregia, aby uznać 
w nim nietylko znakomitego malarza, ale i prawdzi­
wego lubownika starych mistrzów, których dzieła 
vooha, a przedewszystknm sposób ich wykonania rc 
zumie i posiada

Wiele smutnego uroku wlał w swój ebraz 
„Przed rogatkę" p. Pop i e l .  Po śnieżnej zawiei, 
straciwszy w błąkaniu się po stepie swego pana, 
zbiedzony i zmęczony siwek instynktowo ciągnął pu­
ste sanki drogę do domu i stanął przed zamkniętym 
„szlabanem". Prócz tego konia, na tle zimowego 
krajobrazu, nie widać niol... Rzecz sama bardzo do­
brze malowana i wiele posiadająca natury, czyni na
widzu wrażenie swoją prostotę i niewyszukanym te­
matem.

Swojski temat w obrazku dał nam również p. 
I w a e i u k  z Monachium. Na tle wiosennego pejzażu 
ukraińskiego, obok krynicy, wita kozak dziewczynę. 
Obrazek bardzc wdzięczny, chociaż temat za często 
powtarzany, a przez ' 'to samo już sentymentalny.
Młody artysta doskonale maluje, ohooiaż zanadto
tchnie „manierę" monachijską i używa k.»ku naraz 
„sposobów" w jednym i tym samym ebrazie. Rysunek 
postaci niedomaga, figury mają za długie ramiona i 
za wielkie, głowy i ręce. Piszę to dla zwrócenia 
uwagi na te małe błędy artysty, który posiadi nie- 
zaprzeozenj talent i nabytą już wprawę w malowaniu, 
a pod względem krajobiazowym stoi bardzc wysoko 
P. I w a s i u k wśród malutk>ej garstki ruskich mala 
rzy, powinien ząjąć poczestne miejsce, bo poBiada ku 
temu wszystkie warunki, ale powinien porzucić stronę 
sentymentalną Kompozycji, a przedstawiał raczej sceny, 
charakteryzujące zwyozaje i życie ukraińskiego ludu. 
Nieocenione skarby znajdzie artysta w pracach Jn- 
ljusza Kossaka i Brandta, jak również w dziełach 
Riepina i Makowskiege.

Coraz rzadziej spotykamy na wystawie portrety 
M. K ó h l e r a ,  a szkoda, bo artysta jeet na bardzo 
dobrej drodze wyrobienia sobie imienia w tym dziale 
sztuki. Jego portret kobieoy pani D., wykonane pa 
stelą, świadczy o wielkim postępie i usiłowaniu 
przedstawienia z całą prawdą podobieństwa osoby. 
Techniką malowania pastel, włada p. Kóhler z wiel 
ką wprawą, ale... ostatniemi czasami, nie wiem dla 
ozego. za mało maluje

Bardzo smutno ma się sprawa z rzeźbą. Jedyną 
noweśoią był biust dra J., modelowany przez Anto­
niego P o p i e l a ,  odznaczający się wieroem podo­
bieństw a, doskonal iu traktowaniem i ptwnem baro- 
kowem zacięciem, w sposobie rysowania szczegółów. 
Artysta szukał w tym portrecie koniecznej prawdy, 
nawet aż do pince nes. które umieścił.' na nosie do-
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M ą ż - w d o w i e e .
Powieść z angielskiego

JVT b r a d d o n .

(Ciąg dalszy)'
Cierpliwość jego została jednak  nagrodzona 

i rseniem Łucji. Było to w dn.u, w którym opu- 
iciła ona ulicę Renshaw, przenosząc Bię do swo- 
ej ciotki. W idział, jak  wsiadała do dorożki, 
ły s ia ł  polecenie, wydane dorożkarzowi, by je - 
ihał do Charing Cross. Daień poprzedni by ł 
lla Reginalda o tyle szczęśliwym, że za jakąś 
lisemną pracę otrzymał diiesięó Bzylingów, mógł 
oięc sobie teram poawolió na pewien wydatek.

Postanowienie jego było w jednej chwili 
iowzięte. Przebiegłszy pędem kuka tłocznych 
iliczek, napotkał wresacie wolną dorożkę. Z do- 
•ożkarzem ułożył się krótko. Pokazał mu pie- 
uądze i dał mu do iroium ienin, że o triym a je 
wszystkie w nagrodę, jeżeli zdoła stanąć na Cha- 
■ing Cross dziesięć minut przed dorożką, wiozą- 
:ą Łucję.

W oźnica spojraał na niego w pierwszej 
:hwili wzrokiem, w którym  malowało się pewne 
¥ahanie, widocanie bowiem jy d a w a u  mu się 
lodejrzanem, by całowiek, tak nędznie ubrany, 
nógl za jedni, jazdę płacić aż dziesięć szylin­
gów. Nagle jednak błyaaęła mu myśl n o w a: a 
może to jest detektyw, zmuszony do użycia ta­
kiego właśnie ubrania ? Bądź co bądź pianią- 
dze tego csłowieka były  równie tyle warte, co 
któregokolwiek innego i ten ostatni w igląd tak 
-alecu wpłynął na dorożkaraa, że na cały kw a­

drans przed dorożką Łucji stanął na oanacaonem 
miejscu.

Reginald wysiadłszy a dorożki, stanął na 
ubocau. Nikt a przechodzących nie zwracał na 
niego uwagi, a zresztą nawet najlepsi niegdyś 
przyjaciele jego nie poznaliby teraa w tym za­
niedbanym, nie ogol m ym  nawet człowieku, mło­
dego, przystojnego artj sty Reginalda Dallera. 
Nie, teraz by ł on tylko Ryszardem Drew  i ta ­
kim prawdopodobnie miał już pozostać do końca 
życia.

W tem zajechała dorożka Łucji; Reginald 
podbiegł do drawicaek powozu i otworzył je  
drżącą ze wzrUBzenia ręką. Ona, nie okaiu jąc 
nawet cienia jakiegokolwiek podejraenia, pozwo­
liła mu aabraó swe pakunki i pakunecaki i t a ­
niość na peron kolejowy, d iięk i czemu mógł jej 
się przypatrzeć dokładnie i dostrzedi, ja k  b ar­
dzo się w tym  krótkim przeciąga czasu imieni- 
ła. B yła bledszą prawie od chusteczki, którą w 
ręku  trzym ała, wychudła znacznie, a oczy jej, 
większe jeszcze, aniżeli dawniej, jak  dwie b l in ie  
gwiaadecaki, świeciły blaskiem prawie nienatu­
ralnym. Zanadto opanowana była Bwojemi ™ła- 
snemi troskami, by mogła zwrócić uwagę na 
saczególne zachowanie s-e i ciężki, praysp^sao- 
ny oddech człowieka, który jej pakunki do 
wagonu podaw ał; jedno tylko bądź oo bądź mu­
siało jej się wydać dar w nem : gdy mianowicie 
chciała go aa nsłngę wynagrodzić hojnym dat- 
kiem pieniężnym, on przecząoym ruchem głowy 
i k ilka niezrozumiale wysaeptanemi słowy od­
mówił priy jęcia tegoż poczem odwrócił s n  szyb­
ko od wagonn i za chwil kilka aniknęł zupeł­
nie w tłumie podróżnych i służby stacyjnej.

Inne jednak myśli, tłoczące się do jej gło­
wy, kazały je j niebawem zapomnieć o tym dro­
bnym epizodzie — Ryszard Drew aaś powrócił

do uprzedniego trybu życia. Dnia następnego 
szczęśliwy przypadek pozwolił mu ocalić jakie­
goś nieznanego dżentelmena od podobnego nie­
szczęścia, jakie niedawno tepan jego samego ns 
ulicy spotkało. Johu Ashton — tak się bowiem 
ca'.yw ał ó »  dżentelmen — okazał sie - dzię- 
csnym i zabrał swego zbawcę ae sobą do An- 
stra ji, dokąd go powoływały jego interesy. K rót­
ka znajomość Drewa praekonała go o Drzeczno- 
ści, jaka aachodzi między powierzchownemi po­
zorami, a caystością i zacno *cią charakteru tego 
młodsgo człowieka. Dzięki tema w krótkim 
czasie zostali obaj najlepszymi przyjaciółmi, a 
gdy w rok potem Ashton nmarł, Drew na pod­
stawie testamentu mebosaoayka, stał się właści­
cielem jego posiadłości i wcale pięknego m ająt­
ku ruchomego.

R o a d a i a ł  VII.
Żona  — narseesona.

Wiecaór już zapadał, gdy Drew naresacie 
pojawił się anown w pokoju chorego. Gottryd 
Raebnrne powitał go nadzwyczaj serdecznie 
i natychmiast aasypał go pytaniami o stan jego 
idrowia.

— O, dziękuję pana, ciu ję się snacznie le­
piej — odparł Drew, — Było to wielką a mej 
strony niepraeaornością, tak  Bię poddawać. Oba­
wiam się, cay pana tem aanadto nie wzruszy - 
łem ; w idię te ra i, że nie bardio  nadaję się do 
pielęgnowania chorych.

— Co prawda, to rsecnywiście wypadek ten 
warnsaył mię nieco, nie byłem  bowiem w stanie 
wytłnmacnyó sobie, co mogło na pana podziałać 
tak  gwałtom nie — 11 ki Kaeborne. — Nie eheiał- 
bym, ażebyś min pan uważał ze głupcu, musnę 
się jednak przyznać, że tak mi się zupełnie wy­
dawało, jak  gdyby w tem, co pann opowiada­
łem, tkw ił właśnie puwód pańskiego wzburzenia.

która. Jest to niezaprzeozeoie spotęgowaniem e 
rakterystyki portretu — ale, jeżeli fazowy w sa 
formie swojej już jest podobnym — to potęgowy 
takie, bądź oo bądź, działa ujemnie na dzieło sztil 
Każdy artysta jednak posiada na takie drobnostki 
własne zapatrywanie! Znakomitem wykonaniem
w marmurze zwraca na ciebie uwagę stndjum /sta­
ruszka w kapeluszu, dłuia p. B a r ą c z a ,  do któ/rego 
prawdziwy żal żywić się powinno, że talentowi /swo­
jemu za długo daje wypoczywać. Studjum t<j jest 
starszej daty, a w pracowni artysty czekają I tylko 
wykończenia praoe nowsze, które powinniśmy nieza­
długo na wystawie zobaczyć. ,

Roman Lewandowski.

KRONIKA.
Pam iętajm y o fundacji Imienia T a d e u s za  K o ­

ściuszki.

Dja rju s z lw ow ski.
N i e d z i e l a  6. listopada. /
Odczyt dr. Stelli Sawickiego „O życiu Traiigutta, 

ostatniego dyktatora Polski" w sali „Gwiazdy" o 
godz. 6. wieczorem.

Teatr: „Gwiazda Syberji" (przedstawieni*; popo 
łudniowe). — „Ptasznik z Tyroli." PooząteL o godz. 
7 wieczorem.

Wieczór dramatyczno muzyczny Władysława Ba- 
rąoia w sali Towarzystwa „Sokol.* PooząŁt o godz. 
7 ł/i wieczorem.

P o n i e d z i a ł e k  7. listopada.
Żałobne nabożeństwo za zmarłych ozłouków sto­

warzyszenia „Gwiazda" w kośoiele 00. Bernardynów 
o godz 9. rano.

Zgromadzenie stowarzyszenia przemysłowego kor 
poraoji szewców w wielkiej sali ratuszowej o godz. 
10. rano.

Teatr: po raz pierwszy „Nasze Anioły", komedja 
w 3 aktach Miohała Wołowskiego Począten o godz. 
7. wieczorem. /

Wfeozonuca w górnych lokaluościaoh „Sokoła."
W t o r e k  8 listopada.
Ż łobne nabożeństwo za dusze zmarłych człon­

ków stowarzyszenia wzajemnej pomocy drukarzy lwo­
wskich, w kośoiele 00. Karmelitów o godz 7 ’/i rano.

Koncert spacerowy, urządzony Btaraniem Towa­
rzystwa prawniczego w salach Kasyna miejskiego. 
Początek o godz. 8. wieczorem. Dla panów strój 
balowy.

Teatr: „Dziecko szczęścia." Pnsątek o godz. 7. 
wieozorem.

Ul

*
nobopś

Nekrolog] a. Ignacy F r a n k o  /w s k  i, notariusz, 
prezydent izby notarjalnej, przewodniozący dyrekoji 
przemyskiej kasy oszczędności, rądnj miasta Prze­
myśla, zmarł tamże d. 3. bm. — Hipolit T a r ­
c z y ń s k i ,  zna it pisarz ludowy, urzędnik kolei 
wiedeńskiej, zmarł w Warszawie w 41 roku żyoia. 
— Jenerał-audytor Wacław JaL O z e d i k, ojciec b. 
dyrektora kolei państwowych brr Alojzego, zmarł we 
Wi*>dD'U

K a le n d a rz. Niedzie,a (6 ) : Leonarda. Wschód 
cłońca o godzinie 7. minut 1, zachód o godzinie 4. 
minut 26.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogaoze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go­
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptaotwo błotne i wodne w ogólności.

O fia ry  losu. Zwracając uwagę na artykulik, 
poi tym tytułem zamieszczony pnwyżej, podajemy 
[adres żony listonosza Wieliczko: Ul i c a  Wr o n o ­
w s k i c h  i. 1 Administncja naszego pisma chętnie 
przyjmie pośrednictwo w żoleraniu składek

S ta c ja  r a tu n k o w i, urządzona kosztem 'gminy 
w zabudowaniu ratuszowym została częściowo zwi­
niętą, a tylko w nooy przez oały listopad będzie peł­
nić służbę lekarską dr. Landaa

M ylną w iadom ość podały niektóre dzienniki 
tutejsze, że w realnośoi miejskiej przy placu Do 
minikańskim 1. ? ma tyć pomieszczony k a h a ł 
ż y d o w s k i .  Otóż. ja t  się dowiadujemy, ma­
gistrat ohoąo rozciągnąć l  większy nadzór nad pr<> 
wadzeniem żydowskich fsiąg metrykalnych, posta­
nowił biuro to usunąć w ped wpływu kahalu i w 
tym oelu urzędnikowi, p f wadzącemu księgi, dał po­
mieszczenie we wspomm lej rea'nośoi. Kiedyś, po 
przeniesieniu muzeum Irzemyełowego do własnego 
gmachu, urząd metrykalny żydowski umieszczony bę­
dzie w ratuszu. Woben tegc podniesione obawy, iż 
pl Dominikański zale®N będą tłumy pejeatyoh cha­
ła to woó w, są zupełnie płonne.

Z  m iasta. Co raz więcej kupców odczuwa po­
trzebę lepszego oświetlania swoich sklepów. Po do­
konanych próbach, lampy systemu Ci mensa i lampy 
Auera, okazały się dc tego o»lu nadzwyczaj dogodne. 
Lampy Simensa dają światło nadzwyczajnie silne i 
spokojne, za/ lampy Auera imitują doskonale światłe 
elektryczne. Obecnie już prawie na każdej ulicy 
w śródmieściu kilka sklepów oświetlonyoh jest temi 
lampami, to też wieczorem Lwów przypomina istotnie 
większe miasta Hwropejs îe.________________________ii

Nareszcie 1 Do przewożenia osób dotkniętych* 
chorobą zakazi ą, nżywano dotychczas dorożek. Że tr ’ś 
byó nie powinno, tego ohyba dowodzić nie potr J  
To też magistrat zamówił stosownie urządzony wól? 
który w razie potrzeoy będzie mógł być użyte d< 
transDortu ohorjph-

Usiłowań*!sam obójstw o. V7 izora rano wf 
ożyła do stawu Pełczyńskiego w zamiarze samobij 
czym Sara Fuhrerówna, lat 16 licząca sierota po 
ślusarzu. Przechodzący jeanakże tamtędy zarobnik 
Zygmunt Pietrusiewicz, wyciągnął ją i odstawił na 
inspekcję policyjną. Ftthrerówna targnęła się na swe 
żyoie z powodu niesnasek domowych.

Zb ie g . Wozorai rano tłumy ciekawych otaczały 
dyrekcję policji, opowiadając sobie o usiłowanej 
uoijczce złodzieja Bobelskicgo, którego pewien do­
zorca więzień prowadził, po odsiedzeniu lary, na in­
spekcję policyjną, celem wyszupasowania go ao Ko­
łomyi. Przeo samą policją złodziej pociął uciekać, 
przechodnie jednakże go przytrzymali.

0 Krzywoprzysięstwa odbyła się d. 4. om.
we Wiedniu rozprawa karna przeciw dwom kupcom 
z Kałusza, Hoflmanowi i Freundowi, którzy swego 
czasu złożyli fałszywe zeznania w sprawie ze zna­
nym adwokatem wiedeńskim dr. Leonem Gellerem. 
Oskarżonyoh bronili dr Łazarz z Koromyi i dr. El- 
bogen z Wiednia. Podcza. rozprawy wyęi!y i życia 
Gellera tazie fakty na jaw, że izba adwokacka wie­
deńska postanowiła wytoczyć mu dyscyplinarne śledz­
two. Po przeprowadzonej rozprawie Bońmar i Frennd 
skazani zostali każdy ua 4 miesiące więzienie

W  szko ła ch średnich k ra k o w sk ic h , z wyją
tkiem szkoły realnej, z dniem onerdajsiyn naprowa­
dzoną została nauka jednorazowa, tak, iż studenci 
raz na dzień tylko uczęszczają do klasy od godz. 8. 
rano do 1. w południe.

E m ig racja  ludu do R o sji. Wielką cześć owych 
3000 emigrantów galicyjskich, którzy w Poozajowie 
przyjęli prawosławie rozlokował już rząd rosyjski. 
Znaczną ozęśó wysłano ao Bsssa-abji, gdzie ziemia 
bardzo urodzajna i gdzie rcąd posiada między Lip­
kami i Jedyńeami wielkie ootza-y, które dla oraku 
rąk nie mogą być dostatecznie uprawione i dla tego 
wielką ozęśó pola zostawia się jakc pastwisko. Mala 
część emigrantów zostanie prowizorycznie koio Pucza- 
jowa, tuż na granicy austrjackiej, gazie w oetrtnioh 
dwóoh latach wycięto około 60C morgów lasów, nale­
żących do monasteru poczajowśkiego, a po części dc 
rządu. Wielka część pójdzie na Kaukaz. Chłopi 
rosyjscy bardzo są niezadowoleni z tego, źe ninai * 
utrzymywać emigrantów galicyjskich za rynagro- 
dzuiiieu. 3 kopijek od osoby dziennie. Natomiast w 
kilkn miastach pogranicznych pozawiązyw ano jo i 
z inicjatywy b ł a g o t w o r i t e l n a wo o b s z z z e -  
s t w a komitety dla opieki nad emigrantami 3 jeżeliby 
eię na wiosnę emigraoja powtórtrła.

Guoernator podolski nakazał urzędnikom, aby 
przybywającym do Rosi* chłopom galicyjskim oświad­
czali, że ani pieniędzy, ani ziemi od rządu rosyf- 
skiego nie otrzymają. Wielu przybylcow ośwwd 
czyło, iż dla tego po.-zucili swoją ojcowiznę, ponie- ■ 
waż obiegała w Gahoji pogłoska, że Rosja da im 
grunta za darmo. Wielu z zawiedzionych w tej 
nadziel zaraz w dniu swego przybycia powróciło 
do Galicji.

P o ż a r . Dnia 4. bm. < godzinie 8 ram wybuchł 
pożar we wsi Dulczowie, koło Pilzna. Cała wieś 
stałaby eię nieomal pastwą płomieni, gdyby nie ątrai 
pilzueńska, na czele której stanął dr. Marcin Buj­
nowski. Dzięki ich mozolnej praoy i wytrwałości, 
zdołano ogień zlokalizować.

„M ensa academlct “ w t W iedniu. Zgłoszenia do 
udziału w wiedeńskie; Afenan acodemiet. nadeszły 
tak liczne, że lokal towarzystw*, z truden zaledwie 
zdoła pomieścić uczestników. Liczba abonamentów 
dosięgła ju i 460. Próoz teg korzystać będzie z do­
brodziejstw M ensa academiefi 30C akauemików, za 
któryoh należytośó opłacać będą stowarzyszenia stu­
denckie.

P ro g ra m  p o d ró ży  aroyksięcia Ferdynanda d’Este 
zatwierdzony jul przez oesa-sa, jeet następująoy: Ar- 
cykeiąże rozpocznie podróż dnia 15. grudnia o. r. z 
Tryestu .o Adenu, gdzie zabhwi trzy dni. Święta 
Bożego Narodzenia spędzi w Dolombe na Cejlonie, 
gdzie weźmie udział w wielkiem polowaniu na sło’ 
nie — stamtąd zaś uda s>ę do Bombay. Ułożeniem 
programu podróży po Indjach, zajmta eię osobiście ks. 
Walji. Z Bombay uda się aroyksiążę przes Agra, 
Lahorę, Delhi i Benoies do CaicnttT, polując po dro­
dze na tygrysy. Dula 1, Lwietnka stanie w Sidney, 
a dnia 9. czerwca w Bangkok, stolicy Syamu.
W czerwcu przez Shanghei uda się do Tokio — dnia 
6. sierpnia zaś rozpocznie podróż z powroion przez 
kanał suęzki. Z początkiem listopadn przyszłego toku 
stanie we Wiedniu.

Zu c h w a ła  k ra0* is ż . w Genui sensację wywo­
łała kradzież, połączona z włamaniem eię. Niesnani 
rabusie wta.gnęli do fabryki towarów ielacnyoh i 
uprowadzili z sobą kasę, mieszozącą 250 000 
lirów.

Turaskis p08el8tw0 i turseki generalny kon­
sulat (w Wiedniu) przeniesień? został do Ul. okręgu 
na ulicę Metteroioha Nr. 12 t

— N ie . to jeet "aczej » f  1 — odrzekł 
Drew, widocznie zakłopotany. — Nazwisko, któ­
re pan wymieniłeś., nazwisko pańskiej kuzyn­
ki. . było tym powodem. Znałem kogoś z tem 
samem nazwiskiem.,, osobę, dla muie bardzo mi 
łą ;  nazwiska tego nie słyssałem dawno, bardzo 
dawno, to też teraz, wypowiedziane zupełnie nie- 
'podzianie, wzruszyło mię bardzo. Dziwię się 
sam sobie, iż ccń podobnego mogłe w y w zeć  na 
mnie wpływ tak  gwałtowny,

— Sprawia mi to przykrość niewysłowioną — 
odezwał eię znowu Raeburne — może będzieBi 
pan wolał, abym na przyszłość nigdy już nie 
wymawiał tego nazwiska? W szak mogę zawsze
mówió poprostu „Łucja".

Nie wiedaiał, żo jed ro  jak  drugie imię aa 
równo były bolesne dla Drewa i że ten ostatni 
pragnąłby teraa a duszy całej, aby się nagle 
pod nim aiemia rozpadła i pochłonęła go w swo­
ich wnęt 'uściach,

— bi*1 się przyzwyczaić do tego - -  raekł 
jakby  z prcrymui aut. — Teraa nie będaie to 
i u ż  na mnie cayniło żadnego wrażenia, a nawet 
wprzód uległem  wzrusseniu jedynie z tego powo­
du, że wymienionego przez pana nazwiska L k 
długo nie słyssałem. Jakżeż się pan obecnie 
czujesz? — zapytał, chcąc rozmowę enrowadsió 
na inne tory, a tem samem uniknąć przedmiotu, 
tyle dlań bolesnego.

— O, rc mną jeBt całkiem dobrze Zdaje 
mi nię, że za k ilka dni najdalej oędę mógł 
opuścić łóżko. Czuję potrzebę wydostania się 
znowu na świeże powietrze i przystąpienia do 
moich czynności. Teraz, gdym się już zdecy­
dował zacząć nowy żywot, chciałbym to uczy­
nić jak najorędzej.

Pragnieniu R aebnrne’u stało się wkróte 
zadość. Pod koniec miesiąca opurcit nareszcie 
łóżko i jakkolwiek blady jeszcze i wychndły 
skutkiem choroby, gotów był jednak wziąć się 
na ychmiao.i do spełniania swych obowiązków i 
do spróbowania pięknego, młodego wierzchowca, 
którego Dren na jego soecja*aie UBługi prze­
znaczył.

Celem p icr.sze j przejażdżki, urządzonej 
wspólnie przez obydwu, było znane nam już 
,m*»sto“, a Lifli noe, stojący, ja k  zwykle 
przed jednym  z szynków, ‘wmMMBUeburne s 
głośnym wybuchem śmiechu i swych
towarzyszy :

— Popatrzcie no, oto chłopiec Drew’a. Niech 
mię wszyscy djabli wezmą, jeżeli on nie jodzie 
na młodym łyskn D ick a!

Twarz Raeburne’a obiad się purpurą.
— Nie zważaj pan na to — uspokajał go 

D re w.
— Pocsekajno pan tylko z* dwa ty  go 

dnie — u  wołał Raebnrne -  niechnc p rz jjd ę  
znowu do moich Bił, a jui ja mu plokazę, że 
nie jesteoi chłopoem. Chętnie rozpocząłbym z 
nim zaraz sprzeczkę, ażeby o  tylfce poaasać, 
że nie zawsze jestem  t*k bezsilnym, iak  owego 
d n ia ; ale może i lepiej będzie, na razie tego 
zaniechać.

— I  ja  jestem tego zdania — odpowie, .ia ł 
Drew z uśmiechem. — Nie mam wcale ochoty, 
znow u pana odwozić do domu i po raz wtóry 
pielęgnować w takiej cnorobie.

— Oho, mnie się zdaje, teraz mogłaby 
rzecz wziąć zupełnie inny >nrót.

( Ciąg d tltejf MOŚfe|pt.)

j .  I h n a t o w i c z ,  ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-alkaliczny {?,
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P rzy ja c ie l P o la k ó w . Zmarły niedawno Daniel 
Iranyi był najzapaleńszym przyjacielem i obrońcą 
praw polskiego narodu Óu to, imieniem Węgrów, ba­
wiąc naówozas w Paryżu, pospieszył w 1855 roku 
4? Stambułu, aby na trumnie naszego wieszcza Adama 
złożyć wieniec kwiatów, z węgierskiej sprowa­
dzonych. On niejednokrotnie w sejmie węgierskim i 
w klubie stawał w obronie naszej, z całym zapałem, 
a każde słowo jego dia nas wypowiedziane,był« żywo 
odczute. Seróf/.staręą, przejęte wdzięcznością dla Po­
laków za lo L ł rok, do ostatniej chwili, na każdą 
wieść dobrą o Pokłfc żywiej, radością uniesione, biło. 
Dawał on wyraz swojej sympatji dla Polaków na 
każdym kroku, a ostatDio Stowarzyszeniu Polaków w 
Budapeszcie złozył dowód ni wygasłej pamięci swej 
i wdzięoznożoi dla narodu, z okazji poświęcenia sztan­
daru Stowarzyszenia w 1889 roku.

Dr. Męsko, w którego domu zmarł Iranyi, otrzy­
mał od Kossutha następującą depeszę; „Z boiem 
serca dowaduję się o śmierci najszczerszego przyja­
ciela, w którym naród utracił tak gorliwego praw 
swych obrońcę. Dprabzam serdecznie, aby na trumnie 
tego niezachwianego patrjoty znalazł się wieniec z 
napisem: „Pozostawiłeś mnie tu, druhu — idę za 
tobą! Kossuth.“ Koszta z podziękowaniem zwrócę. 
Kossuth"

E m ir  C h lw y, Said Mechmed Rachim Chan, z dy- 
pftdtji panująoej dopiero od roku 1792, pizybędzie za 
kilka dni do Wiednia. Dochody jego wynoszą zale­
dwie miljon iranków — te też jego harem składa 
się „tylko" z czterdziestu małżonek. Liczy on obe- 
onie lat 53, nosi się po europejsku, ale jest wiernym 
wyznawcą proroka.

K tO  winien ? W  Kreuzberg — jak donosi pe­
dagogiczna gazeta górnoszląska — podpalił chłopak 
stertę siana, za oo skazany został L a pięć dni cięż­
kiego arecztu Tymozasem cesarz na wniesione po 
dunie o ułaskawienie polecił karę więzienia zamienić 
na karę dyscyplinarną. Owoż inspektor polecił, ażeby 
zamieniono karę na dwadzieśoia pięć godzin aresztu 
po pięć godzin dziennie, w czasie których nauczy­
ciele mieli kolejno zatrudniać skazanego. Nauczyciele 
więc właściwie zestali ukarani.

Galicyjski koń. Pokazało się tersz, iż koń, na 
którym porucznik Thaer przybył jako drugi z ofioe- 
rów pruskich do oelu w biegu dystansowym, (jechał 
78 Va godziny) pochodzi z Galicji i jest zwyczajną 
szkapą, używaną do robót w polu. Pierwszym jej 
właścicielem był chłop z pod Tarnowa, który przed 
dwoma laty za 90 zł. sprzedał ją porucznikowi Thae- 
rowi. Ten kupił ją dla ojca, obywatela wiejskiego, 
który szkapy nie oszczędzał. Ale koń, mimo ciężkiej 
roboty, tak świetnie wyglądał, taki był niezmordo­
wany i taE dużo jadł, iż Thaer junior, znawca 
koni, postanowił użyć ge do biegu dystansowego. 
I pokazało się, że odgadł przymioty konia, ten osta­
tni bowiem stanął we Wiedniu ze zdrowemi zupełnie 
nogami, oraz niepokaleezony, gdyż przez cały czas 
nie trzeba go było popędzać ani batem ani ostro- 
gam1. Ostatnie ośm mil drogi powrotnej koń prze 
biegł w cztery godziny- a już po upływie jednej 
doby ważył tyle, ile przed wyśoigami (885 funtów).

K a ta s tro fa  koleiow a. Z Londynu donoszą, że 
dnia 2. bm. zderzył się pociąg pospieszny, iadący z 
Bdinburga do Londynu, w pobliżu miejscowości Tnirsk 
w hrabstwie Jork, z pociągiem ciężarowym, jadącym 
w kierunku przeciwnym. Oba pociągi były w pełnym 
biegu w chwili katastrofy. Dziesięć osób — według 
wiadomości, jakie nas do tej chwili doszły — znale­
ziono zabitych; zdaje się jednak, że znacznie większa 
liczba przypłaciła żvciem katastrofę, gdyż pooiąg po­
spieszny staDął w płomieniach w chwili zderzenia 
eię. Kilka osób nalto poniosło śmierć w płomieniach. 

'Wszystkie wagony obu pociągów zostały strzaskane.
Z ł o t y  piasek. Przed wielu laty głośne były 

wypadki oszukiwania ludzi przy sprzedaży złotego 
piasku. Oszuści zapewniali, że piasek ten wykradziono 
z którejś z kopalń w Uralu i sprzedawali go korzy­
stnie, gdy tymczasem nabywca, zamiast piasku zło- 
teg<. otrzymywał opiłki miedzi. Oszustów wykryto 
s  Mitawie i Rydze, gdzie też aresztowano 15 osób 
Śledztwo wykryło, że w Rydze ofiarą ich padłt 27 
osób na sumę 134 292 r s . ; między innemi, w War­
szawie zyskali oni 25.000 rs., w Łodzi 37.920 rs. 
w Wilnie około 11.000 rs. itd. Na czele „klubu 
złotego" — tak bowiem oszuści nazjwali swoją bandę 
— stał obywatel mitawski, Wilhelm Schneidera.

W ynalazek. Ks. Morny, oddający się z zamiło­
waniem fotografji, stał się wynalazoą w tej dziedzinie 
przemysłu. Oto wynalazł sposób, za którego pomocą 
każdy papier może być przydatny do przyjęoia foto- 
gram . Jest to sposób bardzo tani, a papier tak jest 
czuły, że pozwala podobno na 90 zdjęć w ciągu 
minuty.

L o s  naszych w y c h o d źc ó w  brazylijskich.
Partja robo.nik.iw polskich, która w tych dniach 
przybyła z Rio de Janeiro do Martylji, przywiozła 
wiadomość smutną, która uszła uwagi wszystkich 
dotychczasowych w Brazylji sprawozdawców Miano- 
wioie ohodzi tutaj o opłakany stan sierót, pozostałych 
po emigrantach, zmarłych na IIŁa de Floresi w Pin- 
heiro. Ma być ich spora liczba, których brazylijska 
komisja kolonizaoyjna oddała do przędzalni bawełny 
w Pan Grandę, koło Rio de Janeiro. Są tam dzieci 
i b i 5 letnie, praoujjce zarówno ze starszymi po 11 
gfiżin dziennie, od 6 rano do 5|L  wieczorem, na- 
elępnb* zaś idą do szEółki od 7 —9 wieczorem. Pra­
cują padto bezpłatnie za straw^ i przyodziewek. 
Skróty jak mówią świadkowie naoczni, ledwie 
żywe ze znuzenia, oErvte wrzodami i pożerane przez 
reuactwc, nie mogą podołać przechodzącej ich sił)' 
pracy. >

F c g r M b  śp. Wandy z Czerwieńskich Re wa k o -  
w i e ż o w e j ,  której nagły a przedwoaesuy zgon tak 
u  ieczne obudził współczucie $ a  dotkniętej tym 
cLotem rodziny, odbył się,, onegdaj o godziajo 3. po 
południu. W '\cyijm  oiszbku żałobnym postępowali 
repr< zentafi'Virady miejskiej, izby handlowej, stiaży 
ogniowej cnhotniozej, „Gwiazdy“ j dziennikarstwa. 
W obwili wyniesienia zwłok z domu, ohór 
„fi ha" odśpiewał stosowną pieśń kościelną, poozem 
kle ycy ruscy aż do wrót cmentarza śpiewali pogrze­
bowy marsz Seethowen’a.

Zwłoki zR&rłąj spoozęły obok mogiły jej brata 
Źp. Bolesława Czerwieńskiego.

Bnanowaika. Namiestnik zamianował Pp.: An­
toniego Matiankiego leśniczym I. kl. w Muszynie; 
Jana Zaborskieg. w Łopianoe, Antoniego Jellineka 
w Staniełcwioaoi, Zygmunta Kottika w Starzawie 
łożniczymi II- kltay, pomocnika lasowego Michała 
Urmeznwskiego i Ludwika Hedla leśnie tymi m  kl. 
w Hryniawie.

T enperatura . barometr idzie W górę. Srefinia 
temperatura w tym czasie była -j- 9’1 °C., naj­
wyższa ■+■ ll'fl°C .t najniższa -j_ 7 '40C.

Na dziś zapowiada staoja spostrzeżeń Szkoły pc- 
lneTladezne’ : Wiatr bęuie oo do kierunku połudn.- 
weckodni, co do siły słaby (J — 8); średnia tern* 
peratkra doby pozostanie około -f- • *0., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a wsględna wilgotność powietrza 
około 80 proc.; opadu nh będzie.

Oar . t - arz udzielił ; prywatnej swej szkatuły 
»mini9 Prusy, w powiecie Samborskim, na dokoń- 

nie budowy . zkoły, zapomni w kwocie 50 zł.

Posiedzenie izb y  handlow ej. W poniedziałek, 
dnia 7. listopada rb. o godzinie 6 wieczór odbędzie 
się IX. plenarne posiedzenie lwowskiej izby handlo­
wej i przemysłowej, w sprawie obesłania zjazdu 
austrj. izb handlowych i przemysłowych, dla omó­
wienia sprawy reformy podatków.

S c h w y ta n y  fa łs ze r z  Przy uwięzionym w Lon 
dynie za sfałszowanie dyplrmu doktorskiego docencie 
berneńskiego uniwersytetu Gautingu, znaleziono zna­
czną sumę pieniężną i formularze dyplomów doktor­
skich. Kazał on sobie za taki sfałszowany dyplom 
płacić po 36 ft. sterl. (180 zł ), twierdząc, że sam 
opłaca 18 ft. sterl. od sztuki berneńskiemu uniwer­
sytetowi. Anglja niezawodnie wyda fałszerza Szwaj- 
carji.

F r y z u r a  a  la m inutę. W wiedeńskim klubie 
fryzjerów i perukarzy przedstawił w tych dniach 
niejaki p Srlzbcrger nowy swój wynalazek fryzury 
damsEiej & la minutę. Wynalazek jest bardzo pro­
sty : p. Salzberger obmyślił rodzaj czapeczki z wło­
sów, którą wdziewa się i przymocowuje szpilką, na 
oo istotnie nie trzeba więcej, jak minutę ozasu.

P rze ra c h o w a ł S ię ... Dwudziestopięcioletni wo­
źnica dorożkarski w Berlinie, Karol Oemisehen, któ­
remu praca nie smakowała nigdy, w oryginalny spo­
sób postanowił sobie wyzyskać miłosierdzie publiczne. 
Jak się okazuje ze zwierzeń, czynionych w przed­
dzień przed przyjaciółmi, Oemisehen wybrał się o 
godzinie 8. rano na jeden z ludniejszych placów 
Frankfurtu przy zbiegu Quitzowstrasse i Perleberger- 
strasse i tam na jednem z drzew powiesił się, pe­
wny, iż go w czas oderżną, a litościwe dusze zasiłku 
desperatowi nie odmówią. Tymozasem przerachował 
się, licząc na ruchliwość miejsoowości. Przechodnie 
w samej rzeczy oderżnęli pomysłowego woźnicę, ale 
już bez duszy.

 <=<S8£;'3X 38S>=’-------
Ze '.Sokoła*** Koncert muzyki wojskowej pułku 

uj. 80, odbędzie się dziś w niedzielę w wielkiej : cli „So­
koła" ped kierownictwem kapelmistrza p. F. Friedrich i. 
Program : 1. Gregorowioz Polonez koncertowy. 2. Smetana. 
Uwertura do opery „Prodana neyesta". 3. Sarasate, „Hi­
szpańskie lińee", solo skrzypcowe. 4. Fetras. „Strand- 
Idyhen", walc. 5. Enna. Uwertura do opery „Poławiacze 
pbref“. 6 Orig. Suita z muzyki „Pee. Qynt“ : 1. Poranek.
2. Śmierć Azy. 3. Taniec Anitry. 4. W podziemiu. 7. a) 
Sohreiner. „Wspomnienie11, romans na wiolonczelę, b) Sei­
fert. „Z serca do serca", pieśń na instrumenta smyczkowe. 
8. Rudolph. „Małgosia z dziadkiem", — żart muzyczn; na 
oboj i fagot

K aw iarn ia  teatralna, mieszcząca się, jak wia­
domo, w jednym z najpiękniejszych lokalów, została obecnie 
z gruntu odrestaurowana i urządzona z Prawdziwym kon- 
fortem. Gdy zaś oprócz tego właściciel nsunął rozmaite 
indywidua, które tam dawniej się gnieździły, kawiarnia 
teatralna ma obecnie zapewnione powodzenie.

Obwieszczenie. Magistrat ogłasza: Według tele­
gramu posła austr. w Pelgradzie z 15. października b. r. 
tamtejszy prefekt polioji wystosował prośbę, aby podróżni 
z Austro-Węgier, jadący z okolic wolnych od cholery do 
Serbji, zaopatrywali się w certyfikaty, -wystawione przez 
właściwe organa policyjne, w którychby stwierdzoną był* 
okoliłznośu, że przebywali przez ostatrich sześ‘: ani w miej­
scowościach wolnych od zarazy, gdyż w przeoiwnym razie 
musieliby bez wyjątku odbywać w Serbji trzeehdniową kwa 
rantannę.

S kładka. Dla biednej wdowy z dzieckiem złożyła 
p. N N. 1 zł.

]>1» glwdiiycli dzieci. Pan Adolf Silberman, 
właściciel piekarni na Zielonem, ofiarował dla 40 uozeuie 
szkoły wydz. żińskiej im. Elżbiety, herbatę, cukier i bułki 
na mies:ąc listopad. W imieniu ubogiej, głodnej dziatwy, 
składa dyrekcja szkoły wydz. żeńskiej im. Elżbiety ser­
deczne podziękowanie szlaebetuemu ofiarodawcy

Sabina Hoffmanówna.
" R o d z in a * * .  Wydział centralny tegc Towarzystwa 

przyznał stałą emeryturę inwalidzie p. Ignacemu Szaszkie- 
wiczowi z Tarnopola.

Z '.Gwiazdy**. Dar w kwocie 25 zł. pani z 
Młoekich Śląskiej zamiast wieńua na grób ojca i babki ula 
najbiedniejszego onłouka „Gwiazdy" otrzymał Karol Jakób, 
stolarz zwożony od trzech lat ciężką nieuleczalną chorobą.

Wiadomość! literackie i artystyczne.
R e p e rto a r te a tr a ln y . W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
.Gwiazda Syberji", dramat w i .  iktaoh Leopolda 
nr. Starzeńskiego; i  wieczór o godzinie 7 „Ptasznik 
z Tyrolu", operetka w 3. aktach Karola Zeller’a; 
jutro w poniedziałek po raz pierwszy „Nasze anioły", 
komedja w 3. aktach Michała Wołowskiego; we 
wtorek po raz dziewiąty „Dziecko szczęścia", operetka 
w 3. aktach Millboker a.

Z  te a tru . Tak (Dziecko szczęścia"1 jak i „Sta­
rzy kawalerowie", przyciągają do sali skarbkowskiej 
mnóstwo widzów. Zwłaszcza na onegdajszem przed­
stawieniu tej wybornej komedji Sardou.jjteatr był zapeł­
niony od dołu do góry i nie można się temu dziwić, 
gdyż od dawna- scena nasza nie mogła się poszczycić 
tak doskonałym ensemblem, jak w „Starych ka­
walerach".

Jak pierwszym razem, tak i onegdaj, bohate­
rami u hozoru byli w pierwszym rzędzie p. Żelazowski, 
następnie p. Fiszer, Woleński i inni i panie Żela­
zowska, Dzirytówna, Pankiewicz i Praunówna.

Publiczność nie szczędziła też oznak uznania 
wszystkim w tej sztuco biorącym udział artystom.

Przechodząc do działu wiadomości teatralnych, 
możemy dodać, że na onegdajszem przedstawieniu 
był obecny p. W o ł o w s k i ,  autor „Naszyoh »nio- 
łów", że chwalił wykonanie „Starych kawalerów" i 
zupełni* jest zadowolony z przebiegu prób, odbywa­
jących się od dłuższego czasu ze sztuki jego „Nasze 
anioły", która przedstawioną u nas będzie po raz 
pieiwszy w poniedziałek.

P  Wołowski przedłożył dyrekcji teatru drugi 
swój utwór pt. „Chamska dusza", który ujrzy nieoo 
później światło kinkietów.

Zb a ła m u ce ni. Nakładem komitetu wydawnictwa 
dziełek iudowyoh, wyszła świeżo książeozka p. t. 
„Zbałamuceni", powieść współczesna, napisana przez 
Juljaaa Nowakowskiego, inspektora szkół ludowych i 
redaktora wydawnictw komitetu. W powiastce tej 
przedstawia autor z wielką znajomośoią stosunków 
ijcie ludu w granicznyoh powiatach naszego kraju, 
wykazuje ptzyczynę ubóstwa i drogi ku lepszemu 
wiodąoe. Opisując ruch emigracyjny i życie wychodź- 
oów naszych, usiłuje autor odwodzić lud od emi­
gracji i przyznać wypada, że po przeczytaniu tej 
książki niejeden z drogi zawróci. Treść powiastki 
bardzo urozmaicona i interesująou, sądzimy więc, 4e 
Powi?istka ta zn-ijdzie życzliwe przyjęoie wśród ludu 
i tych, co się oświatą ludową zajmują. Obejmuje ona 
10 arkuszy druku i kosztuje tylko 24 et.

Z  d zied ziny a rche o lo gii. Zemia nasza, zlana 
obficie krwią pradziadów i piaojoów, posiada wiele 
zabytków dziejowych, które niestety nio zawsze są 
należycie szanowane i utrzymane, a przede wszy stkiem 
ogółowi bardzo mało znane. To też z prawdziwą ra­
dością witamy myśl wydawania Rocznika Koła kon­
serwatorów starożytnych pomników Galicji wscho­
dniej, z których pierwszy opusoił właśnie prasy dru­
karskie, jako początek Teki konserwatorskiej. Treść 
rocznika jest bardzo obfitą: bardzo zajmującą praoę
dał p. Edw„rd Pawłowicz pt. „Pieozary w Bielsku", 
r Muzeum instytutu Stauropigijańskhgo we Lwowie" 
znalazło świetnego przedstawiciela w osobie dra 
Szaraniewioza; wiele ciekawych szczegółów podał p. 
Juljan Zaoharjewicz w swem sprawozdaniu z „Wy­
cieczki w powiat sokalski" — a mimo swej zwię­
złości, nader zajmującą wiadomość o „Modlitewniku 

córki Krzysztofa Opalińskiego", podał ks. Antom

Petruszewicz. Resztę rozdziałów s.anowią prace 
W. Przybysławskiego (Skarb bronzowy, znaleziony 
na prawym brzegu Dniestru); dra Kęt zyńskiego 
(Biblioteka Wiktora hr. Baworowskiego) i dra Czo- 
łowskiego (Dawne zamki i twierdze na Rusi hali­
ckiej). Kronika czynności konserwatorów i indeks, 
dopełniają zajmującej całości, Klisze rycin i planów 
(80) sporządzone u Trzemeskiego. przedstawiają się 
wcale dobrze, a tc głównie dzięki staranności dru­
karni. Teka konserwator ska pod względem typogra­
ficznym przedstawia się doskonale i przynosi pra­
wdziwy zaszczyt drukarni S z y j k o w s k i e g o ,  z pod 
pras której wyszła. Źyczyćby należało, ażeby zajmu­
jące to wydawnictwo pozyskało jak najszeisze po­
parcie.

L o la  B eeth debiutowała — jak już donosiliśmy 
— we wagnerowskim „LoheDg-inie" w operze pary­
skiej. Pisze o niej, między innemi, F igaro: „Panna 
Lola Beeth jest młoda, piękna i posiada całą grację 
wagnerowsEich dziewic, irtrstka zna doskonale ar- 
kana sztuki dramatyoznej i jest wzorową aktorką. 
Nie ma ona — co prawdę — tego potężnego głosu, 
bez którego można snaó tbejść się w Wiedniu, ale 
nie w naszej Operze. Jej głos posieda dużo wdzięku 
i ekspresji w wysokich pozycjach, uatomiast tony 
peśrodkcwe nie dopisują. Niemniej jednak odniosła 
śpiewaczka wielki sukces, dzięki wzorowej zawsze 
deklamacji i frazowaniu; jeszcze bardziej podobała 
się jej postawa i szlachetny styl mimiki. Po każdym 
akcie artystkę aplaudowano."

t o l i c l m  M Fooois i n o t a
Dzienniki rosyjskie, mówiąc o projektach 

ministra Wittego, zapewniają jednomyślnie, że 
nowy minister zwrócił szczególniejszą uwagę na 
warunki rozwoju przemysłu fabrycznego i posta­
nowił zarzadz-ć środki, któreby ochroniły prze­
mysł od obcej, cudzoziemskiej konkurencji. 
W  tym celu mają być zastosowane dwie kate- 
gorje środków : środki, jakiemi rozporządza poli­
ty k a  cłowa, mają uregulować stosunek przem y­
słu fabrycznego, mąią usunąć c ile możności cu­
dzoziemców od przedsiębiorstw przemysłowych 
w Rosji.

Plany te interesują także przemysł polski, 
mianowicie przedsiębiorstwa fabryczne w Króle­
stwie Polakiem i w krajach zabranych, albowiem 
tn i tam cudzoziemcy mają w przedsiębiorstwach 
przemysłowych znaczny udział.

Aby dać pojenie o rozmiarach, znaczeniu i 
doniosłości tych kwestyj dla przem ysłu polskiego, 
w szczególności zaś dla cukrownictwa, podajemy 
tu w krótkości obraz cukrownictwa na Podolu, 
W  ołyniu i Ukrainie.

Otóż podczas ostatniej kam panji przemy 
Błowej 1891/2 roku w gubern iach .- Ł kijowskiej 
podolskiej, tudzież w czarnoziemnym pasie gu, 
bernji wołyńskiej było w ruchu ogółem sto sze­
snaście cukrowni. Należą one częścią do osób 
pryw atnych, częścią do towarzystw akcyjnych 
W iększa część tych cukrowni, mi nowicie 72, 
znajdnje się w rękach OBÓb prywatnych.

Najwięcej cukrowni znajduje się w posiada­
niu br. Branickich, mianowicie 7 wzorowo urzą­
dzonych fabryk, rozrzncorych w różnych powia­
tach gub. kijów skiej.

Drugie miejsce zajmują pp. Tereszczenkowie, 
którzy posiadają 5 cukrowni.

H r. Józef Potocki z Szepietówk. posiada 4 
cukrownie, z których 3 eksploatnje na własną 
rękę, czwarta jest w pesiadanin towarzystwa, ale 
większość akcyj należy do rodziny Potockich.

Oprócz tego do rodz:ny Potockich n a leżą : 
do hr. Konstantego Potockiego w ordynacji te- 
plicko-sitkowieckiej dwie olbrzymie cukrownie 
sitkowiecka i sobolewicka, pierwsza w powiecie 
lipowickim, drnga w hajsyńskim na Podoln; do 
niej to właśnie zastosowano nowe przepisy z 
okazji odnowenia koncesji. Obie te cukrownie 
są w rękach towarzystw akcyjnych, ale olorzy- 
mia większość akcyj należy do Potockich. H r. 
Andrzej Potocki ma dwie cukrownie, obie w po­
wiecie zw inogrodzkim ; wreszcie b r. Leonia z 
Potockich Titzti m ma cukrownię w powiecie 
czerkawskim gub. kijowskiej.

Dalej po parę fabryk cukrn posiadają: br. 
Bobryńscy 4, inżynier Ignacy  szczeniowski, 
łącznie ze spadkobiercami m arszałka Jaroszyń­
skiego, 3 cukrownie, Kazimierz Sulatycki 2, 
obie w powiecie mo dylewskim, ks. Demidow 2 
w powiecie kaniowskim, p. Preirnuobin 2, nako- 
konieo Feliks Sobański 1 w powiecie olgopol- 
skim. Oprócz tego 2 cukrownie należą do depar­
tamentu apanaży.

Po jednej fabryce cukru posiadają pp.: Ba- 
łaszewscy, M ar ja  hr. Coliouna Czosno saka, Lip 
kowsoy, W acław M iński, hr. Młodecka, K azi­
mierz Podhorski, hr. Karol Przezdziecki, hr. 
Rzewuscy, hr. Szembek, br. Benedykt Tyezko- 
wski, Egenjusz Żurowski, Swiejkowski i hr. Bu- 
turlin.

Rozmiary produk :ji Ba bardzo znaczne. 
Przez czas kampanji przeBzłorocznej cukrownie 
na Podoln. Ukrainie i Wołyniu, wyprodukowały 
ogółem 17 miljonów pudów mączki cukrow ej, 
wartość tej produkcji wynosi 70 miljonów rubli; 
podczan gdy całą cukrowniczą produkcję Rosji 
z krajem zabranym  i Królestwa Polskiego, sza­
cują nu przeszło 125 miljonów rubli, czyli, że 
wartość produkcji cukrowniczej na Podolu, W o­
łyniu i Ukrainie, wynosi około 57°/, wartości 
całej produkcji. ( N  Ref.).

Ostatnie wiadomości.
Dnia 13, bm. odbędzie się w Londynie na 

Trfalgarsquare wielka manifestacja stowarzyszeń 
robotniczych. Delegaci ich zebrali się jeszcze 
poprzedniej soboty dla omówienia porządku 
dziennego. Wniesioną zostanie między innemi 
rezolucja tej treści, iż jest obowiązkiem władz, 
troszczyć się o tych, którzy bez własnej winy 
znajdą się bez zarobku. Dobsen wniósł jeszcze, 
by  na ten cel użyto dochodów cechowych, które 
w samym Londynie wynoszą 1,000.000 fot. szterl. 
rocznie.

^  polemice, prowadzonej z londyńskim 
Standard'em, w sprawie nowego projektu woj­
skowego, oświadcza K reuz Ztg„ że tak bezpo­
średnie, jak pośrednie zaczepki Bismarka skie­
rowane przeciw mężom „nowego knrsn". wydają 
się je j niegodnemi przeszłości jego. Sceny, jakie 
wyprawia były kanclerz ku  uciesze całego świata, 
są wprosi nieznośnemi obrażającemi wszelkie 
uczuciu patrjotyzmu i pietyzmu.

Jak  donosi Nowoje Wremia, opracowano 
nowy projekt ustawy o w y d z i a l e  s a n i t a r ­
n y m  w gubernjach, powiatach i miastach. Spra­
wy sanitarne, i lekarskie w gubernji, będą za

wiadywane przez specjalną instytucję: radę
wiejską lekarską. R ad) te będą zaprowadzone 
w każdym powiecie, a oddzielnie w gnbernji 
ogólnogubernjalne.

Osservatore Romano przeprowadza w arty ­
kule wstępnym porównanie pomiędzy imponującą 
uroczystością Kolumba, a drobiazgowym obcho­
dem Lutra. Młody monarcha, chcący być na­
stępcą Lntra, rządzi ledwie 18 miljonami dnsz 
protestankich, które żyją w zupełnem rozluźnie­
niu. Papież natomiast jest naczelną głową 300 
miljonów katolików. „Po któręjże stronie, pyta 
Osservatore, jest istotna pow aga? Po .tronie na­
stępcy Chrystusowego, czy też po stronie bunto­
wniczego mnicha z W itenbergi?"

Tribuna  donosi, że papież ogłosi, niebawem 
encyklikę, w której odeprze wszyskie zarzuty, 
poczynione w ciągu OBtatniej kampanji wybor­
czej W atykanowi przoz włoskich mężów stanu.

Rada państwa
T e le g ra m y „D zie nn ika  Polskiego."

W iedeń 5. liBtopada. (Z  izby posłów). P re­
zydent dr. Smolka zawiadamia izbę, że cesarz 
podziękował za życzenia, r,łożone mu w dniu 
urodzin i w dzień imienin. Następnie donosi, że 
minister P rażak  ustąpił z swej posady i poświę­
ca kilka gorących słów wspomnienia pamięci 
zmarłego poBła DemmlaJ Pzad wniósł kilka 
przedtożeń, między innemi parę odnoszących 
się do górnictwa, a także projekt zaciągnięcia 
pożyczki w kwocie pięciu i pół miljona na po­
mnożenie parku kolejowego.

Minister skarbu dr. Steinbacb przedkłada 
preliminarz budżetn na rok 1893. Ogólna suma 
preliminowanych wydatków wynosi 608,684.794 
zł., a więc o 22,376.191 zł. więcej, niż w roku 
zeszłym. Ogólna suma preliminowanych przy­
chodów wynosi 609,572,085 zł., a więc o zł. 
23.616.959 «  więcej, niż w roku zeszłym, przeto 
nadw yżka dochodów, wedłng preliminarza, w y­
nosić będzie 887.291 zł., a więc o 655.308 zł. 
więcej, niż w roku zeszłym. Ponieważ jednak  w 
preliminarzu na rok 1893 wstawiono z bieżących 
dochodów państwowych sumę trzech miljonów 
zł. na pokrycie długu państwowego, podczas gdy 
w prelim inarzu zeszłorocznym wstawiono na ten 
cel tylko dwa miljony, przeto właściwie prelimi­
narz budżetowy na rok 1893 wyKasuje, w poró­
wnaniu z budżetem zeszłorocznym, nadwyżkę w 
kwocie 1,655.308 zł.

Przedłożenie rządowe preliminuje, w poró­
wnaniu z rokiem 1892, następujące nadwyżki w 
dochodach: podatki bezpośrednie dadzą więcej
0 1,868.000 zł., dochody t? ceł 1,431.060 z ł ,  po­
datek konsumcyjny 3,291.000 zł., dochody z ko­
lei państwowych 8 944.550 zł. Natomiast dochody 
z loterii preliminowano o 667.370 zł. mniej. Na 
nadzwyczajne zapomogi dla urzędników pań­
stwowych preliminuje budżet kwotę 1 miljona. 
Koszta bicia monet srebrnych, niklowych i bron- 
zoWTch, w edłng Lewej waluty, wyniosą zł. 
2,022.000.

Minister w expose swejem w skazał przede- 
wszystkiem na ten doByć już zresztą stary a 
niedobry nwyczaj ciągłego podwyższania nad­
zwyczajnego buażetu, osobliwie z Dowodu wzma­
gających się potrzeb na wojsko, które nie skoń­
czy się dopóty, dopóki trwać będą dzisiejsze 
stosnnki polityczne. Na to jednak nie ma rady
1 darem ną pracą byłoby walczyć przeciw pod­
wyższeniu wydatków na wojsko. Ab znieść 
loterję liczbową i wykreślić tę rubrykę docho­
dów z budżetu, potrzeba naprzód pomału przy­
zwyczaić do tego ludność, gdyż w przeciwnym 
razie będzie ona grała dalej potajemnie. Mini 
ster wyraził życzenie, aby w sprawie reformy 
podatków bezpośrednich zniknęły jab najrychlej 
różnice zdań, gdyż szybkie przeprowadzenie tej 
reformy jest wskazane. Sprawa sprzedaży soli 
bydlęcej s'oi bardzo dobrze i można żywić na­
dzieję, że niebawem zostanie załatwioną, tak, 
ja k  Bobie izba życzy. (Brawo.) Administracja 
państwowa na kolejach Żelaznych, powitana, ra ­
dośnie ze w szystkich stron, okaznjt kompromi­
tujący prad ustawicznego zwiększania aię wy­
druków, a zmniejszania się dochodów. T ak  dłu­
żej być nie może. PańBtwo musi obstawać 
przy tern, aby koleje przyniosły mu pewien 
przeciętny doehód, gdyż w przeciwnym razie 
ludność zresztą nie interesowana w ti m, będzie 
musiała ponosić różnicę kosztow.

Propozycja zwiększenia dochodów wynos. 
37 i miljona roosnie, tymczasem minister obli­
czył* że jeżeli dochód z kolei nie zwięhuzy się 
przynvm niej o 6 miljonów, to równowagi nie 
zdoła się przeprowadzić i musiało ny aię Btwo- 
rzyć nowe źródło dochodów, albo przez zapro 
wadzenie nowego podatku, albo przez podwyż­
szenie istniejących. Około sprawy regulacji w a­
luty utworzyła aię masa legend. Mówca jednak 
postanowił sobie milczeć w tej Bprawie. Cholera 
nie pozwoliła dotychczas zewrzeć odpowiednich 
umów ze sferami finansowemi. Głównym w arun­
kiem w  tej sprawie jest Bpokój, przedewszystkien. 
spokój i odpowiędnie przygotowanie. Od chwili 
tankcjonowan a ustaw walntowycb aż do dnia 
dzisiejszego nie próżnowało mii iterstwo w tej 
sprawie. W  dalscym ciągu powiada minister 
skarbu, że dc ajstre -węgierskiego banku w pły­
nęło 39 miljonów guldenów w słocie. Minister 
konstatuje, że kurs waluty austrjackiej zaczyna 
się ustalać, a dav ne, tak  silne w aham  się knrsn 
tej waluty, należą już stanowczo do przeszłości. 
F ab ry k acja  nowych monet poBtępnje.

F ak t ten, że w roku zeBzłym i w tym roku 
budżet austrjacki nie przedstawia żadnej zgoła 
elastyczności, a nadwyżki są nadzwyczaj małe, 
przejmują ministra obawą o przyszłość Z tego 
Uż powodu, przy układaniu reformy podatkowej, 
będzie on ciągle miał na oku potrzebę utrzym a­
nia równowagi budżetowej i nie da ię zepchnąć 
na drogę projektów, któreby tę równowagę za ­
chwiały W ydatki państwowe me powinny nigdy 
przewyższać dochodów, zarówno w budźc ie  rę­
dzin, jak  i państw, inajzej wnnki będą przekli­
nały  swoich aziadow Uregulowany stan finan­
sów państwa, to najwyższy cel, pod który pod­
porządkować należy wszystkie inne poboczne 
eele. Wprawdzie budżet nasz dzisiejszy meże 
spokój budzić, zwłaszcza, że i polityczna sytn- 
acja  Europy jest zupełnie pokojową, przynaj­
mniej co się tyczy najbljżarej przyszłości. Refor- 
m i walnty idsie naprzód, przeto do peEynnzma 
nie ma podstaw, jednak  wystrzegać się należy 
obrodzenia deficytu, bo byłoby to ogromne me 
szczęście. (Oklaski).
ftg ^B u d te t, w ogólności ''zecz biorąc, Bprawia 
korzystne wrażenie. W  exposć ministra Stdin- 
bacha, uwagę zwraca w pierwszym rzędzie u,tęp 
o regulacji waluty.

P rzy końcn posiedzenia oczekują licznych 
interpelacyj.

Polacy stav iii sic na dzisiejsze posiedzenie 
bardzo licznie.

Jutro odbędzie tię pierwsze posiedzenie Koła 
polskiego.

Telegramy .Dziennika Polskiego"
Wiedeń 5. listopada. Benno Dawid zamia­

nowany szefem sekcji w mimste utwie oświaty ; 
radca ministerjalny tegoi ministerstwa, hr. L a- 
t o n r , o trz jm ał ty tu ł szefa sekcji. D yrektor cen­
tralnej kasy państwowej F r a n e k ,  przeniesiony 
w stan spoczynku, jego następcą mianowany 
Jakób Stromer.

Wiedeń 5. listopada. Lewica wniesie inter­
pelację w spra* ie rozw iuzania rady miejskiej w 
Libercu. Narodwcy zaś niemieccy wniosą o co­
fnięcie rozporządzenia.

Wiedeń 5. .istopada. W  przyszłym tygodniu 
przybędą tutaj delegowani galicyjskiego W ydzia­
łu  krajowego, tndzież namiestnictwa, celem u- 
działn w konferencjach, jaLie się rozpoczną 
w ministerstwie handlo nad projektem lokalnych 
kolei galicyjskich.

Buda-Peszl 5. listopada. W  finansowej ko­
misji oświadczył W eckerle, że pomiędzy oboma 
rządami toczą się rokowania o zniesienie loterji 
liesbowej. (Bardzo pocieszające — jeżeli prawdzi­
we- P rzyp. Red  )

B u d a p e s zt 5. listopada. W czoraj było 16 
wypadków słabości a 11 śmierci.

Paryż 5. listopada. Komisja izby odrzuciła 
wniosek o opodatkowanie obcokrajowych ro- 
botniaów.

Pe te rsb u rg 5. listopada. Car przyjm rw ał na 
dłuższej audjencj. szefa wielkiego sztabu jeneral- 
nego, jenerała Obrnczewa, który właśnie powró­
c i  z Paryża. Obrnczew miał złożyć carowi 
raport o zamówionych we Francji karabinach 
małego kalibru, których dostawa ma nastąpić z 
końoem r. 1893.

Minister sp-aw zagrci .cznycl Giers wraca 
tn w grudniu.

Słowiańskie Towarzystwo dobroozynności 
obchodzić będzie w majn przyszłego roku 
25-ietni jubileusz swego istnienia. Poruszono 
myśl ściągnięcia jak najwięcej uezeBtników z ró ­
żnych krajów słowiańskich.

L u k s e m b u r g  5. listopada. W ozasie wczoraj­
szego przedłtaw enia w teatrze skutkiem alarmu ognio­
wego, powstał popłoch. Kilku ludzi rannych.

K l e d e A  5. listopada. Dowiaduję się, że w mają­
cym być dziś przedłożonym budżecie ma się znajdować, 
s ma 4 milionów, jako wydatek na całą amortyzację po­
życzki w złocie , która będzie zaciągniętą.

Kredyty 310-75; laenderbanki 224-90 ; sztacbanj 293-1 ; 
lombardy 97-75; tytoniowe 173 25; -ipiny 56-— , rent 
majowa 96-87; węgierska złota \«nU 11215; .osy tu­
reckie 47-—.

Wiedeń 5. listopada. W  artykułach swo­
ich na ponowne zebranie aię rady państwa, konsta­
tują Nowa Press i i Deutsche Z tg. pewną zmianę 
stosunków, cnociaż na zewnątrz nie bardzo wi 
doczną, a to na korzyść Niemców.

Wiedeń 5. listopada. W łościantn Semko Hta- 
dyło z N emowa w s ryjskiem. niewinnie za 
sądzony w roku 1885 za podpalenie, otrzy­
mał w drodze łaski cesarskiej 1000 zł. w yna­
grodzenia.

Buda P e s zt 5 listopada. Szapary miał c- 
świadczyć w komisji finansowej iż pogłoska o 
zbiorowej dymisji gabinntu je i t  nieprawdziwą. 
(Porów, drugi telfgram  z Buda-Pesztn. P. R  )

B u d a -P e s zt 5. listopada. Dziś gabinet poda­
je  się do dymisji i wczorajsza rada miniaterjalna 
zgodziła się na ten krok.

P e tz t 5. listopada. W  komisji finansowej 
izby deputowanych oświadczył minister skarbn, 
iż raąd pragnie popierać wszelkiemi siłami wy­
wóz towarów węgierskich za granicę. W  tym - 
celu handlarze tytoniu połączyli się w konsor- 
c.iim i postanowili ustanowić stałe ceny swojego 
towaru. W  sprawie zniesienia m ałej koteiji, rząd 
zawiązał rokowania z rządem auBtrjaokim.

Belgrad 5. listopada. W  Dragujewacu. pod 
Szabacem, saszedł d. 1. b. m. jeden wypadek 
cholery; w Belgradzie zachorowało przedwczo­
raj dwóch roootników wśród wielce podejrza­
nych objawów, z tych jeden um arł w kilka go­
dzin. Dotychczas nieznany jeezcze wynik bada­
nia lekarskiego.

Rzym 5. listopada. W bójce republikanów z 
socjalistami w Rim ini pad ł od kuli rewolwero­
wej pewion republikanin, wisie zaś osób odnio 
sło rany.

M adryt 5. listoDada. W  Granadzie pono­
wnie wybuch y rozruchy. E ksceJenci spalili kilka 
budynków akoyjowyeh. Wojsko musiało użyć 
b-'ini, aby rozprószyć tłnmy. _____________

A -ray Jw o iiS L li d o  L w o w l  
dnia 4. listopada 1892 r.

HOTEL Ź0D7A. M. Rozwadowska, R. Chodkiewicz 
z Hladek. W. hr. Lediohowski z Podola ros. W. hr. Ottro- 
wski z Grabownicy. 8. Tustanowski z Żurowa. A. Pieńozy- 
kowski z Strychańoa. E. Zubrzycki z Horodłowieo. H. 
Mierzeński z Dtmoowicy. A. Nikorowiez t  Poduiestrzan

HOTEL CENTRALNY. E Jastrzębski z Dynisk. T. 
Kurzweil z <-anowa. G. Penther z Tłumacza R. br. Pothen, 
M. Woyna z Olszanki E. Kallmsn, A. GLw Br, F. Salzmann 
z Wiednia. M. Łuozyński z Rosji. H Kuśnierski z Burs.ty- 
na. M. DarowsKi z Dubiecka. W. Puhalski ze Sokala.

HOTEL JM°ERIAL. F. hr. Potulicki z Glinian. F . 
Czosnowski z Ożomli. Br. I. Rothwiller z Dytknwic E. Pie- 
głowska z Żytomierza. K. Gorayski z Jasła. K. Jaekel, A.
S Deyma, C. Muller z Wiednia. E. Komar z Nowego 
Są za. 1. Głębocki, K. Rośeiszewsfca z Królestwa Pol. 1. 
Żurawski z BfTeska. 8. Trojan z Komarna. Dr. L. Glatmau 
z Bursztyna B. Cieński ze Złoczewa. B. MalEi rwski z % 
łoziec. W. Barewicz z Rzeszowa. T tn , Puzynr z Maty­
jowie A Jankowska ze Szczawna. B. HorodyUd z Tor- 
skiego.

HOTEL SZWAJCAKK! E. Bokenheim s hor-iotn. L  
Szczepański z Środopolca I. Zakrz^waki s Tar ro; ola. H. 
Baum z Graca. I. Świder z Makom. W. Sieiner z Wiamua 
L. Grabowski z Przemyśla.
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NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellonka 1, 3,

kupuje i sprzedaje w szelkie e fe kta  i m o n e ty
po najdokładniejszym kursie dziennym

Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli­
czenia prowizji.

Przyjmuje ubezpieczenia losów nnnijących wyżej icli 
wartości nominalnej, przecie wylosowanii alpari, połączo­
nemu ze stratą dla właścicieli takichże losów.

J e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  
p a j w l ę k s z e g o  i  n a j b o g a t s z e g o  w  ś w i e c i e  
T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  
j i j  ż y c i e  „ T h e  M u t u a l " .  z a ł o ż e n i a
1 8 1 3 .  ________

700 t Przeciw katarom
o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  przy k a ^ r l u ,  
k l c b a u i u .  c h r y p c e  i innych n r z y p a d ł o -  
ś c i a c b  g a r d ł a ,  używaną bywa przez lekarzy 

ze skutkiem

H iS s a f f i- .S S L .
b  a

albo sa i-t mb mięszana z ciepłem mlekiem.
Działa ona łagodnie rozwalnu ąco, orzeźwiająco i 
uspokajając sprowadza w ydzielinę flegmy i jest 
w podobnyi h wypadkach znakomicie wypróbowana.

naiezyabaa 
v- c la  oralna 
ALK A U CZW

Włodzimierz Łuszpiński
notarjusz w Kosowie, poszukuje rutynowanego kandydata 

notarjalnego.

E .  C Z E C Z O W I C Z K A
Dom bankowy i komisowy

w Wiedniu I. ScKottenring 17.
Zaknpno i sprzedaż. rent, ohligacyj, po iycaek  
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystniejazemi warunkami.
Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel­

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do­
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. 203 1--?

L e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i ę c y c h

Dr. Zdzisław Szydłowski
byry lekarz *zpita a św Ludwika i elew-asystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie.
po odbyein spectalnych studjów w klinikaeh prof. Widarho- 
fera we Wiedniu, Henoeha w Berlinie i Kpsteina w Pradze, 

o r d y n u je  o d  3  a o  B. u l .  T e a t r a l n a  l. 5 .

Speejalista M b  i t t a j c l  i  w enerycm ycli

Dr. M m  P o d le w słi
pc, o łbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier. 
Besnifre w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Koposiego 
w W ie d n iu ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10 
1010 Don przechodni t  ulicy Wałowej 1, 9. 1—?

Ordynuje od I I .  do 12 I od 3 . do 5 .

Zm iana pomieszkania.
Dr. Emil Wechsler

specjał'sta w ehoro'ach żołącua i jelit, mieszka obecnie 
ulica Kilińskiego 1. 2 (nad księgarnią Gubrynowieza) 

o r d y n u j e  o d  3 . - 5 .

A n n a  K o p a czyrtska
córka woźnego przy e. k. Namiestnictwie w prezydjum, 
opatrzona iw Sakramentami pt długiej i ciężkiej 
słabości przeniosła się do wieczności dn; i 4. listo­

pada o 12. w nocy w 20 roku żyeia 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę dnia 

5. Jisto) ana b r. o godzinie 3. popołudniu z zabudo­
wania c. k. iNsmiestnmtwa na cmen.arz LycSfcowski, 
na który stroskan. rodzice, krewnych i pobożu eh 
chrzeseian zapraszają.

Lwów, 5 listopada 1892.
„Entreprise des pompes funebres" Antom Karkowski.

Lwów, z Izby handlowej
e dnia 5. Listopada 1892 r.
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Baba- ro sy jsk i r a a l r a y ....................................... l  16 83 96 80

0 0 papla. -( wp l  16 87 18 83
IM  a  a rak *lw* laak loh 68 na 59 —

Kuis giełdy wiedeAsldej.

W i e d e ń ,  dnU 5 Listopad* 189? r 
(goda. 1 min. 48 po południa)

Akoje alpejsk ie  Tow araystw a gómłeaego 
0 węgierskie banku kredytowego 
B Banku aaglo-atutrjaokiego 
p U nlonbanku 
a kolei K arola Ludwika 
Q kolei północnej . . . .
0 kolei południow ej (Lombardy)
0 kolei państwowej
.  kolei lwowsko-ozerniowieokiej
B kolei węgiersko - północno - waohodniej

Losy t u r e c k i e ..............................................
Losy komunalne w iedeńskie . . .  
A keJeTow ariystw a tureckiego aaraądu tytoniu 
G alicyjskie obligaoje indem nizacyjne .
A kcje kolei półnoone-sachodn, (lit. B. BlLstŁ 1) 
Losy regulacji Oiay . . . .
A kcje B anku dla krajów  koronnycfc 
k e n ta  w ęgierska slota 4-proo. •
A kcje BankTsreLiu . . . .  .
Rosyjski ruLel papierow y .
Lcay p/om iow sue węgierskie 
A k c je  k re d y to w e  . . .
Hnn te  p ap ie ro w e
K a rk i  . . . .
BjagrMondery . . .

B «k l^O « .dn ia  —. Listopada 1881 r. 
(goda. S m in. 15 po południa).

B iy jsk l rubel papierow y . . . .
A kcje fiiujtrjaokie kredytow e . . . .
Akoje koisi K arola L udw ika . . . .
A oitrjackle banknoty . . . . . .
Akcje kolei południowej (Lombardy) 

rc ty o e k a  wschodnia

S<tj
i  doi*
P0pi-Ł.

57 10 65 80
358 357 75
153 - 152 60
834 76 •85 £0
816 Si 2)5 BO
879 25 *79 —

97 35 97 75
m  16 191 83
244 50 844 50
197 — 197 -

_  — —
161 80 168 50
17* 85 17 4
105 - 1C5 -
8*8 50 881 26_ — —
8*4 90 *94 SI
11* »J i;a io
118 7 u l i i  60
1-8 - 117

811 57 ----
9 88 __

58 8)

---- -

- __
-  -

R O Z K Ł A D  POCI A 30 W
o l i o w i ą z - u j ą o - y  o d  1 ,  r a c j a  1 8 9 2 ,

(Czas lwowski’;.

O d £ h o d z ą

Kur jer Osobowy
.o>* q ■3 «e

a  g

Do Krakowa . . . 3 07 10-41 E-26 1101 756 —
,  Podwoł. z Podz. 3-TO — 10-02 1052 — —
(z główn. dworca) 2’58 — 941 10-26 — —
„ Czerniowiee (5 36 — 9-56 3-22 10 56 —
a Stryja . . . — — 6-16 10-21 7*41 —
„ Bełżca . . . — — 9-51 — — —
, Sokala . . . — — — -- — 736
„ Zimrej Wody . — — 4-36 — -

P  r z y  c  b  « d z n

Z Krakowa . . . 6-01 2*50 9-01 6‘46 9‘32 _
„ Podwoł. na Podz. — 2*45 9-17 6-55 — —
(na główny dworz.) — 257 9-40 7-21 — —
„ Czerniowiee . . 1009 756 1*42 7*06 —
,  Stryja . . . . 1-41 U-16 2*35 —
„ Bełżca . . . . -- — 4-48 — — —
„ Sokaia . . . . -- — — — — 8-32
U w a g 4  : Godainy, drukow ane grubem i liczbam i, oanaccają porę 

nocną od godz. 6. w ieczór do 5-59 rano.
Czas kolejowy (średnio-earopajaki) ró in i się od czasu lwowskiego 

o 85 m inut, t. a. gdy zegar we Lwowie wskazuje godi. 12. w  połu­
dnia, r.egar kolejowy w skazuje godz. 11*25 praed południem .

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁ. KAR IM. OSSOLIŃSKICH 
oa godziny lO-taj dp l  szej przed południem 
od 3-ciej do 5 tej po południu, we wtorek 
i piątek, W stęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOW E M IEJSK IE w ra ­
tusza, codziennie od godziny 9 tej do 1-szej, 
od 3-ciej do 6-tej, wstęp w poniedziałek po 
50 ct., w inne dnie tygodnia 20 ct., w niedzielę 
otwarte od 10-tej do 1-szej. Wstęp wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKICH plZy 
uhej Teatralnej 1. 18. otwarte Ula publiczności 
w święte i niedzielę od godz. 10-tęj <io łl-te j, 
w środę i sobotę od godziny 1 I-tej do 3-ciej. 
Wstęp wolny.

B IB LIO TEK A  UNIW ERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni fe-jalnych.

NIEUSTA JĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, 
plac św D ucha 1. 10, I. piętro w dawnym 
lokalu, otwarta codziennie od godziny 10 tej 
dc 4-tej po południu. W stęp w dnie powszednie 
30 ct,, w niedzielę i święta 15 ct.

GMACH SEJM OW Y, codziennie, po poprzeaniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

T E A T R  H R .  S K A R B K A ,
1> l  J Ś :

1 godzinie 1/a-ł. po południu :

Gwsazda Syberii
dramat w 4. aktach Leopolda hr. Starzeńskiego.

0  godzinie 7. wieczór :

Ptasznik z T yrolu
( D e r  V o p e lh d n d le r )

operetka w 3. aktach M. Westa 
Karola Zellera, przekład O 

Księżna
Ba^onessa Adelajda 
Hrab>au; a Mimi 
Baron Weps, łowczy książęcy 
Hrabia Stanisław, oficer gwardji, 

siostrzeniec 
Baron Scharnage], kamerjunker 
silnie i
W uim ehea/ profesorowie 
Adam, h a n d w  ptaków .
Krysia, lisfow.
Sehneck, wójt 
Emejencja, jego córka 
Nebel, gospodyni 
»tózia, k e ln e ra  
Strzciee księeia

i W. Helda. Muzyka 
Dan.elewski-igo.

. Kliszewika 

. Kasorowiczowa 

. W Ik p s  

. Skalski
jego

. Olizański 
. Żółtowski 
. Manikowski 
. Gasiński 
. Jarzyna 
. Radwan 
. Kiczmar 
. Rntkpwsha 
. Weiglówna 

Mickiewiczowa 
Jasiński

| Jutro po -az pierwszy, „Nasze Anioły", komed 1 w i 
aktach Michała WołowsKie^o.

KOKS! KUKS! KOKS!
n a j i t p s z j i  n a j t a ń s z y  1 n a j c z y s t s z y  m a t e r j a ł  o p a ł o w y  d o  k u c l i e A  i  p i e c ó w

MF~ polecamy na porę zimową. f lM  
K a id ę  ilo ść  d o s ta rc z a m y  do m ie szk a ń  z a  50  k ilg r . 55 ct. w. a.>

Na prowincję wysełamy wagon koksu =  10.000 klgr. po cenie 90 zł. ioco dworzec Lwów 
Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kuchen  jo  opalania koksem. 
Pogkdamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 

do op.lania koksem przydatne; takowe można oglądnąó każdego czasu.
Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione.

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe we W i e d n i u .  — Adres:

A lb in  K ra je w s k i
W i e d e ń ,  I. Giselastrasse nr. 1. 

K a s y  Ż e l a z n e  ogniotrwałe. M a ­
s z y n y  do pi., nia itp. L a i t a r n i e  go­
spodarskie. ś r o d k i  desiufekoyjne. 
S marowidła na obuwie i skórę — i 
H  s z y s t k o  co kto tylko zażąda, a co 
./ dział przemysłu i handlu wchodzi, 
polec a i wysyła pocztą i koleją za po­
braniem. Cennik ilustrowany na żądanie 
1925 j g r a t i s  i  f r a n c o .  1—?

2125 1 - ? Z a r zą d  zakład u  gazow ego w e  L w o w ie .

R O C Z N I K  I X .

K A L E N D A R Z
A s e k a r a o j J i o - E k o M m l o z n y  u  r  1 8 9 3

( J e d y n e  p o l s k i e  w y d a w n i c t w o  f a c h o w e )
opuścił prasę i Jest do nabycia w  księgarniach lw owskich i kra ko w sk ich  tu d zie i w e  w s zy s tk ic h  

Agencjach T o w a r z . W zajem nych Ubezpieczeń w  K ra k o w ie .
I. Calendarium z terminatką i przypomnieniami gospodarezeini; k“lendarz myśliwsko-łow.ecki. Informacje, przepisy 
i taryfy kolejowe, pocztowe, telegraficzne, klucz do obliczania odsetek po różnej st. pie i wykaz ciągnień w Austro- 
Węgrzeeh, II. Banki i Asekuracji w Galicji, ty. hźe przepisy i formalności, wymagane przy podnoszeniu i konwerto­
waniu pożyczek hipo-eeznych etc. Pirsonalia. I ii . Bogato uposażona; część literacka w prace fachowe z dziedziny eko- 

nomji, *,sekuracji, statystyki i bihljografji. IV. Anonse i ogłoszenia 
Egzemplarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkuszow druku (oiolo 400 itronic), Kosztuje zł. 1 ot. 20,

broszurowany mai6jszy na gorszym papierze ct. 60 w. a.

N  a k ł a d e m

E. T O IA R Z A
w e  L w o w ie  ul. Dom inikańska 4 . 

w y s z e d ł
i je»t we wszystkich księgarniach 

ao nabycia

I L L r S T B O W  A N Y

Włoskie białe i czerwone wina!
B o e a s i g e r  J e  W e b e r ,  T ł e r l e t t a ,  W ł o c h y .

Bezpośrednia rozsyfka Gwarancja iw. czystość i naturalność. Ceny nijtańsza. 
Sprzedaż tylko dla hurtowników. Próbki na żądanie.

J e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  d l a  A a a t r o  - W ę g i e r
B R A C IA  G S T E T T N E R ,  komisjonerzy wina Gross K an 'N za  (Ungarn), gdzie 
830 wszelkie zgłoszenia adresować należy. 1 — 1

P a s z o b i ą j e  s i ę  a j e n t ó w  z  p i e r w s z e m l  r e f e r e n c j a m i .

Wyrabiane od roku 1882,
odznaczone m edalem  s re b rn y m  na wystawie hygieniezno-lekarskiąj

w e  L w o w ie  w  r o L n  1888,

za szczyco n o  odszczegńlnfającom i św iad o ctw a  n. i polocans p r z f i  najw iększa znakom itości lekarskie, ja k :

Dra O. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Drascl egro, dra Lorinzem z W ie d n ia ,
D ra Blesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, o-a Wldmanoa, dra Edwarda Sawiekiego,

dra  Ziem bickiego ze L w o w a ,
Prof dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z W r a k o w a  

C k radcy sanitarnego prymat. 4r& Welana, dra Strzeleckiego, dra8tockluewa w C z e ru io w c a c h  i w. i.

WINA LECZNICZE
ajleta KUKU MIKOUSCM n Łnvh

w ćwierć-litrowych flasakach z kieliszkiem, j a k :

Wino ehinowe zł. 150 , Wino chinowo-żelaziste z* 1-50, Wino rzewieniowe (rnm- 
barbarowe) zl. 1 5 0 , W ino pepsynowe zł. 1 50, Wino peptonowe zł. 1'50,

Wino Coniurango zł. 1'50.

G łó w n y  s k ł a d  n a  G a l i c j ę  w  a p t e c e  P IO T tfA  M IK 0 L A S C H A  w e  L w o w ie .

We L w o u i c  i  na prow incji we w szystk ich  renom owanych ap tekach .

Skład  g łó w n y  w K ra k o w ie  u pp. ap tek a rz y  F. Gralewskiego i Wiszniewskiego. 
We Wiedniu dla A u s trji , W ęgier i p aństw  ościennych u p. W. Maagera, H L Heumarkt, 3.

Wy8frzet/ać się naśladow nicttv i  podrabiań, bacząc na  
m arkę och/ronną i  w łasnoręczny p o d p is , do każdej flaszki 
dołączony. *535 »1~?

&

I

F i w f f l c h r  G a lic jijs k i
n a  r o k  1 8 9  3 .

Cena SO ct.
' i f C T  Z a  nadesłaniem przekazem  

5 0  c t. Ek s p e d yc ja  w y ś n ią  n a w e t 
j e d e n  e g z e m p l a r z  pod opa­
ską fra n k o . 2064 i —3

l y m  sc m ym  n a l t a l e m  w y s e ł y : 
K ale n da rz ścienny po SO ct. 
K a le n d a rzyk  kie s zo n ko w y po 20 ct.

Rękawiczki jelonkowe
w najlepszym <?atunku. Opt,rki ehirur 
głeznj, dokładnie podług najnowrsych 
wynalazków. — Oprawienia haftów na 

ł. lsi, poduszki i t. p., iakoteż pranie, 
farbowanie i napr;*wy poleci nowy ręka- 
wieznik i bandarzysta ul. A^ademi eka 3, 

w podwórzu.
Zlecenia z prowincji z pospiechem.

D O B R A
w powiecie T jrnopoL k;m położone, w naj- 
icpsa 3j glebie, objętości 2.100 morgów, 
2 mile oddalone od Tarnopola, są z wol­

nej ręki do sprzedania. 
Bliższych wyjaśnień udziela kaice- 

larja adwokata dra W eissteina w Tar­
nopolu. 2173 1 - 3

J u ż  w y s z ł a  z  d r u k u

K U C H A R K A  P O LS K A
część pierwsza 

zawierająca 
t tZ K O K Ę  G O T O M  ASTIA

tanich, sm acznych i zdrowych o trądów. 
W y d a n i e  p i ą t e

znacznie pomnożone i ulepszone
przez 2175 i—2 

F lo r c n ty n ę  i  W a n d ę  
obejmuje :

Ogólne rady dla gospoiyń — Doświad­
cz; nia zospodarskie. — Najrozmaitsze 
Zupj, Chłodniki i Dodatki do zup. — 
Sposób robiania wybornych Sosów. — 
Przyrządzauie wołowiny w rozmaite do­
skonałe i wypróbowane sposoby. — Spo­
sób robienia w najrozmaitszy sposób 
Gblęeiny, Wieprzowiny, Baraniny. — 
W szslkie Jarzyny i Garnitury do jarzyn. 

Mączne i jajeczne potrawy.
C e n a  BO c e n tó w .

Po przesłaniu za przekazem kwoty 5 6  
centów uskutecznia się przesyłkę franco.

U r u k a r n l n  W , M a n t e e k i e g o
Lwów, ul Kopernika 1, 7.

I
i

$  M A G A Z Y N  M Ó D  |-
F R A N C f S Z K I  B U C Z Y Ń S K I E J

L v ó w
u lica  S m i c i t i f o  H a  9 , I .  ń t r o .  

y y  y y a P F i y  =» - y y  y y  y y  y y y i l

O d le w y ,  jakoteż r ó ż n e  l a n e  c z e f tc i  dla fabryk 
i celów budowniczyeh, palow:ska itp dostarcza surowo, 
Iud apretowane podłuz nadesłanych i fabryeznyeh mode­
lów, jakoteż gotowe maszyny sia.annie wykonane tanio

J. WYCHERA
F a b r y k a  m a s z y n  i o d l e w a r n i a  Ż elazn

we Lwowie, ul. Grodacka 1. 47. 2131 1—3

»

[ |P  H A N  D E L  '  "

H ER BA TY
e h tń a J E O - ro a y J s k ie J

m m  BIBDŁA
we Lw ow ie, pl.zc M a n  to k i 10

poleca zbiciu majowego:
V. kilo C o a g o ...............  zł. P80
a a StDOlirig czaru* . „ 2’ —
.  ,  „ zbij>F majowy ,  3-—
t  ,  Kiyto ;> czaru*. . . ,  4’ —
3 .  W: »i ,wki herktoiana ,  l" 30
o ■ Wyslewkl z ntjiepsr.yijh

herbat . . . .  zł. I 60 
Zamówienia z pro-rineji wyseł* 

etę odwrotną poub.ą. 1015 1 —?
O r(" liazy. J

Obwieszczenie,
D a Iłaniburgskich i Moskiewskich

firm przeznaczone i tu wyłado łaoe dwa wagony paten­
towanych nakryć ze srebra Fiinis, I tórych nie chcia­
no odebrać, otrzymałem zleci nie jak najrychlej sprzedać.

Aby się szybko wszystkiego pezbyó
daję z* bezcen, bo tylko za

© 5 c t .
6 szt. ły ’ek ze srebra Fónix 93 et. 
6 „ grabkówfrane. zesr.F . 95 B 
6 „ nożów stołow. do .ego 95 „ 

12 łyżeczek ze srebra Fon x 95 „
1 ehoeh.a duża ze sr. Fon. 95 „
2 chochelki dc kawy i mle­

ka ze srebra Fćmik« . . . 95 „
2 piękne posrebrzane liehta-

rzf sa lonow e......................95 „
6 praktycznych dekorowa­

nych filiżanek  ..................95 „
6 pusrebr. kubeczków na ja jt  95 „ 

Jeżeli kto weźmie wszystkie 4 4  
sztuk aa raz, i o kosztuje zamiaet 
zł. 8-55, tylko 6  zł. 5 0  ct., choć 
serwis ten kosztował pierwej 20 zł.
Srebro Fifnig pozostaje wiecznie bia­
łe, jak 13-łutcwe srebro I przewyż­

sza wszystko dotychczasowe

•gi p e w a « g o  1 I w e r u n k u
pozostały jeszcze 3000 sztuk wielkich

Huzarskich derek na konie
sprzedaje się jak najiychlej za 
połowę ceny, aby przi j ić do pie 
niędzy, gdyż liwe runek zastano­
wiono. Te przepyszue d#rki na 
1 on e są 175 etu . długie i 130 
etui. szerokie, zaopatrzone ps- 
sami kolorowanemi, jjrubs jak 

deski i ciepłe jak futro, 
a kosztują teraz, jak dłego zapas starczy,

1 s z t u k a  1 z ł .  6 8  c t M 1 p a r a  3  r ł .  3 0  c t .  
Każde zamówienie załatwia się najstaranniej zaraz za go­
tówką lub pobraniem, a za nieodpowiednie zwraca .się na 

łą  ypń* pieniądze.

V
♦  ♦

('zyliytif i tilumwaicie się!
♦  ♦  

A

Tylko 2 zł.
i o

wartościowych podarków:
1 punktualnie idący ze­
gar bronzowy,
1 cygarniczka z pra­
wdziwej morskiej pianki 
1 nader elegancka cy­
gar e.jerka.
1 znakomita zapalniczka 
kieszonkowa,
1 jedwabna lub atłasowa 
krawatka,
1 szpilka do krawatu 
z kamie-iiam',
1 n i k l o w y  ołówek z 
piórem,
1 scyzoryk z wykłówacz., 
1 pierścionek, wysadza­
ny kamieniami,
1 pemiątsa z Wiednia. 
Wszystko razem rylko

a r  2  ż* . - i w

4 6 5 0  s a t u k
wielkieh grubych, eiepłv«k

Damsiicli Cnnsteit
eleganckich i modnych 
we wszelkich koioiaeh, 
zeskręeanemi frędz^ml, 

ctm. długi n i t»k 
samo szerękień, za baj t- 
cznie tanią conę, za sztukę 
sorty I. zł. 1'70, H. zł. 2'54 

I I I .  zł. 3*50
840 sztuk imit. Astra­
chańskich cz ^ ek  futrza­
nych. Są one filtrowane 
tuirem lob jedwabiem ’ za
cenę bajecznie niska po 
95 . lepsze po zł. !• 30

W ezwanie!
W s z y s t k o  a. o i z t o j e  

t )  i b o  9 5  c l .
1 punktualnie idący ze- 
ar brązowy z gwaran­

cją kompletry 95 ct.;
1 dobry Double łańcu­
szek do zegarka z z»- 
wiąiadłeic ua zegarek 
95 et.; 1 ’/* zimowa chu- 
stka dla dam z frędzla­
mi 95 ct.; 12 dobrycL 
chusteczek, obrębionych 
z kolorowym szlakiem 
95 et.; ! parasol trwały 
z piękną łasi ą nattiralną 
95 et.; 1 kapa na łołso 
jutowa z tureckim aoso- 
ni**m 95 c t ; 6 ręcznik ów 
w dobrym gatu iku i 6 
śeii-ree/.ek do szkła żak 
samo 93 t.: 6 s e r w e t ,
doskonałych, pięknych, 
obrobionych 95 et.; 1 do­
bry obrns, biały lub ko­
lorowy na 6 pąpb 95 e t ;
1 ehustka jedwab ia. ło
g iowa, w dowolnej ba- 
rwi3l95 ct.; ] gzk»tułka
do szycia z pluszUj z u- 
rządzenitui 96 et,; 1 lu­
stro toaletowe ze szu­
fladka du zamykania 95 
e>.; (5 par zimswyel skar­
petę! n’askich lul* 3 pary 
pońozoch d mskich 9ó o.
1 normalLa koszu a weł­
niana lub normalna k->- 
les.-ny po 95 ct.; 3 ciepłe 
zim. cbnstki wełn. wp ę- 
kuyeh barw. 95 c t ; 1 zi­
mowa damska spodniea 
eitp ła -z b s r d u r ą  95 c t ;
1 kapelusz filcowy 95 et.

T y l k o  1 z t .  — 15.C00 sztuk wielkich, najlepszych
P rze ś cie ra d e ł na łó żk a

Płótno b 'z  szwu z dos'onalej, jak skóta mocnej jakości 
2 metr długi- , 145 etui. szeroki -, sp rzeu je  się prawie 
za oaj°czuą cenę 1 zł. na sztukę za pobraniem poezto- 
wem. Kosztowały one dawniej zt. 210; .obecnie 1 zł.

N le p r a e p u B Z C z a J ą c e

zrmna i wilgoci
są moje sławne na cały świat, cie- 

nłe, grube i silnie tkane

kurtki „BiirgeNack8tiu
Kosztują one za sztukę.

Tylko 2 zŁ

G o lo w e  t im e w e  *po«łn le  m ę s k ie  i  óobryeh.
tęoioh berneński- h i feichenbeśgłKch nai« y; w każdym 
kolorze, eK-gan -ko zrobione, w passi lub kratki „akoćci 
I. 2 zł-, II. 3 zł ■ III. 4 *Ł, KaŁgarn 5 1 dtyryJskU 
zimowe surduty z Lodsn i. doskonałego, fjff ^g° lodenu, 
e epło f itrowane, z f> kieszen ami, lozegelniej dobre 
i ciepłe ■ jukości I. **■ 5. i r  6, II. zł. 8, z pluszo­
wym k Mierzera «Ł 10. Surnaty zimiwo: Menżykowy z do 
skonałego suku" Fslmerstonu, cajmws go fasonu, pod- 
84, te kratkowaną mafęrją wełniani 0 barwach, bruna- 
r  j-  czarnej, niebieskiej, szarej i jdrapp11, prawie za ce­

nę roboty: jakości I. zł. 8 7E, II. ł 10, zł 12-59, 
IV zł. !-• — Ubrania dla dzieci, k opców I Menżykowy. 
g&rniturkl pe wszelkiej cenie od 3 z -  Próbek m rterji me 
daje się, g Jyż na ekłedzie jest tylk«wszystko gotowe. Jako 
miara wystarcza o b ję tość  piersi, d łu g o ś ć  spodni, obwnd 
-TA5 brzucha 1 długość '■ębawów. , —3ąśLl l im iu ę u z ic . _____  ________ Witz 'n p o L t 41 1 ^ W.......... 1Ł- " ' J  J 00mmmmmm——

RoesytJca ec pobranUm pocetowem lub popreedniem zapłaceniem  a jedynego właściciela wielkiego magazynu derek no konie i towarów
wełnianych.

I C f t i r i E B L ,  W i e n ,  i „  S t e r n g a « » e  J f r .  g . / I .
______________________________________     a sini— 1 o ~mu iii — t — M 11 mm 1 inT ~T>niiii iri"AitttT'



DZIENNIK POLSKI i  Juiii 8. Listopada i m  r,_

W i Z N E D Ł A  D A M ! 
umiarkowanych cenach

l id a  miarę sprzedaje aię formy 
staniki, płaszcze paletooiki, szu - 

' i i t. d. Przyjmuje się do skro-
 , cale suknie a na żądanie i do

łaśtiygo wania i wvpróbow*ni» pod 
gwarancją dobrego lei ruta  
Nauka krojn francuskiego. 

Lwów, Piekarska 2 B. II. piętro.

N A  ZHEĘ!
S k a r p e tk i i P o ń czo i hy
systemu Jagera, para od 25 et. ido 9-/ e t , 

oardzo mocne i ciepłe, poleca

MAKS MiiHLFELD
2144 L w « w , K y n e k  3 9 . 1—8

Poszukuje sfę zastępcy
do pewnej dobrze renomowanej fabryki 
■zufel dla sprzedaż} hutyebM nfll 
■talowych. Be*bktanei z branży żela­
znej zechcą swe oferty nadsyłaó wraz 
i pouaniem refereneyj pud JV F. 2 5 8 1  
’o H a a a e n s  t e in a  <t- V o g le r  ( O  to  
16 M a a s s )  W ie n  I .  1— 1

Zflolny n e t t  i | ó i r
la wszelkich robót elektrotechnicznych 
mniejszej .ile, posz. “tuje posady. Mówi 

.ikże nieco po polska 
Łaskawe zgłoszenia uprasia pod: 

„M e c h a n ik e r  1 8 9 2 . p o s f l a g e m d  
B e m a r d g a a a e ,  W ie n ’'. 2156 1—2

N a łw y b o rn le jB E O

Cukry deserowe
które przez Szan. Odoioroów za naj­
lepsze uznane zostały */« kilo m ięua- 

nyeh U  1‘20.
*/, kilo 4 a ć a o  proszkowane

w puszkach blaszanych zł. 1-50.
*/« kilo C ■» kolady doiakunałcj 

po 80, 90 ct. i wyżej.
*/s kilo Karm elków  inięizaH.

75 eh
p o l e c a  1319 1—?

HENRYK TRETER
właściwsi parowej fabryki czekolady

L w ó w , ul. Kopernika I. 3 .

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  

8 HE RBAT Ę  Familijną j
V, k i l o  1*80  1 2 z ł .  g

ZaatoUdie wysibwki z Herbat
V, k i l e  1*40  1 E ł. 1 -7 0

poleca HANDEL

Alberta Szkow rona
Lwów, plac Marjacki 1. 7, y 
30000000OOOOOOOOOOOC

Majątek lasowy
z willą lub zamkiem do 30.000 zl. poszu 
kiwany do *Tnpna, Wyszczególnia się 

połoienie biizko rzel i.
W ofertach, które składać należy do 

W łodzim ierza Bndlner w B er­
nie (Morawa) należy podać stan lasu, 
rodzaj kultury i rentowność.

Najtańsze źródło za- 
kunna i największy 
wyb'r firanek, por- 
tjer, zasłon koronko 
wyeh, malowideł na 
s z k l e ,  
p r z e d ­
mi o t ó w  
d e k o r a- 
c yj n yo h 
jakoteż 

dywanów 
salono­

wych, na 
f ó ź k a ,
S t o ł y  j
ściany, koców podróżnych, na łóżk i fla 
nelu"ych, orai ws.-elkicb możliwych kap 
t ko.-ów. Chodniti od 25 ct. metr do 8 zł 

Narzutki na otomany.
W wiedeńskim magazynie

„AD LODTRE”
L w ów , p ia c  K a p itv 'u y  1. 3 .

Kompletny cennik gratis i franco.

1000 M e n  ćsbuw
ma na sprzedaż

A. ObertyAski
No w e sio ło  p o u zta  K u lik ó w .

Fabryko maizyn i narzędzi 
E rn e s t Dania &  óom p.

w  W ie d n iu , X .  Ł eeb g a a a e  4 . 
okarnie, nebiarkl, Bohrmaszyny, „Sha- 

ping, Stoss i F raiss“ maszyny.
87 Cenniki gratis i franco. 1— 8

Magazyn i pracownia
a u k l e ó  m ę s k i c h

im m i
Sobieskiego I. 5.

vis a vls filji pocztowej.) 
poleca

na sezon jesienny I zim o w y

wielki wybór materyj
po bardzo przystępnych cenach

W ykonuje ro o o ty podług naj- 
I w h i i r y o ł i  żurnali cyw ilne , ja­
k o te ż U n ifo rm y  dla pp. U rzędni 
1-?  KÓW I t. d 8040

O S O B A
wszechsircnnie wykształcona i muzy­
kalna, władająca językam i: iranouskim 
i niemieckim. Udziela naukowych przed­
miotów systemem szkolnym Poszukuje 
posady do jsdnej lub dwóch panienek.

Zgfwozenia przyjmuje z gr.eczności 
Administracja „Dziennika Polskiego.*

Wzm acniające e'ły

Józefa Schwarza
w Wiedniu, Y/s Hundsthurmstrass? 82.

Wino lecznicze pierwszego rzędu 
przeciw cholerze, katarom kiszek, bie­
gunce i t d przy każdej sposobności 
zalecane. — Do nabycia we wszystkieh 
aptekach 991 1—10

Di> desinfekcji 
T U  S T

najlepszy środek  
Roslera W oda do ust I zę b ó w

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem 
przooiw v u «  Wl E ę b e  ■» i służy równo- 
ezęśnie do u t r z y m a n i a  i  e z y s z e s c  
D la  z ę b ó w .  Ta oa lat wielu znana 
i uznaua zaszczytnie woda do ust, udej 

muje im zupełnie przy&ry odór.
1 flaszka 3 S  et. 937 1 - '  

R. T  ii C h I f  r , ap tekarz  
K l e  d e ń  I . ,  R e r i ^ r t i  o g s g a s s c  4 .

w  Proszę się striedz przed falsyfika­
tami i żądać Roslera wsdy ds '.sit tylko 

z R*'|lerur spassi 4. w Wledsla.
Skład g ł ó w n y :

A p te k a  Z .  R u c k e r a  w e  L w o w ie .

Towarzystwo ma la a it i ,  mmn 1 rolnictwa
w  O o r i i e a f h

Stowarzyszenia zarejestrowane z ograniczoną poręką. F ilie w Mieji u 
(iwi nioz), Poto ’ (Krosno) utrzymuje na skłaś ach w-zelkie w zakrm rol­
nictwa i przemyśli) naftowi go wchodzące przedmioty, których spis określają 

cenniki przesyłane na żądanie.
W y.ączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 

pomiowyoh gazowych, systemu Mannesmanna, s alowych nie szwejeowa- 
nych (Fabryki w Komot. , Remscheid : Bous nad Starą).

Zastępstwo fabryk narzędzi i przyHorów wiertniczych Kazimierza 
Lipińskiego w Sanoka.

Zastępstwo fabryki pod firmą: L. Zieleniewski, Kiakow w surzedaży 
kotłów parowjch szwejsowanych i maszyn parowych, jaLo też likomobil 
angielekico firmy Maischala Syra . Spółki.

Zastępstwo górnoszlazkieh kopalń węgli (tylko wyborowe marki).
Wyłączne zastępstwo sztany litewskich do kanrć skieh wierceń.
Towarzystw" pośredniczy wkup iie i sprzedaży dóbr, lasów i terenów 

naftowych, w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów 
tychże, wykonuje budowy zbiorników rurociągów, i t. p 1916 1—5

M l  m m  v mu l l .  i

Każdy k a s z e l
jakoteż wszelkie kataralne przypadłości 
tchawicy, krtani, płuc, ą dalej tru- 
dnoóei oUdechnwę, wąakeśó 
piersi) astma, zaflegmłeule, .km 
■sel silny i koklusz, łaskota­
nie w g irdf“ , początek tuberku- 
1 ak y  usuwa się szybko ; najlepiej z* 
łomocą od lat wielu jedynie uznanego 
irodka, zalecanego przez lekarzy: Świę­
tego Jerzego herbaty w'pakietach 
po 50 et. i sw. Jerzego proszku 
kataralnego w pudełkach po 59 ct. 
wraz z lekarskim przepisem użycia. Sku- 
t iW widomy już po kliku dniach. M liej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkaoh pocztą o 20 et. więcej r .  opa- 
1 owauie i list frachtowy; wszelkie zamó­
wienia m leć , adresować wprost do ap­
teki pod świętym Jerzym  
Wiedniu, V., Wlmmergasse 33 
Skiad w apt ce Krzyżowej, Wiedeń, VII.
1 —10 M»riahilferstrasse 72. 64U

PnefTfiome w m am  i zajacm
riea g u t ?  sprowadzana

E R B A T Y

c ł i l ± u 3 j c l e ,
o zł. 2, 2‘8u, J-20, 8-60, 4, 4 *0 i 5 z ł 

za funt — 500 gramów.

t siewki herbaciane
o J .  1’50 i 1 70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
—? poleca handel 10C6

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, a Bynim 1. 42.

Jedynie Restauracja

aftily Tsepfsra
— i  w e L w o w ie  ioos

r o b a  L 8 5 S  l E t n i « j ą e a  posiada 
. 2 ^  skład n ą l l e n e s e g o  P I W A  
K .O O I M B K I E 6 0  ■ b r o w a r u

l w o w s k i  l e ż a k  n a r t o 1 
•  e t .  »« l i t r .  Sługi posyłan* 

Po piwo n a ją  W -Ł a. się ni 
u— aiwód. aa piwo z n e j rest

a n a  w H i a  w  O k o e ln a le ,  która 
dobi oeią wszelkie inne piwa prse- 

-w , jako w t  P I W A  L W Ó W - 
i Ł b O  ■ b r o w a r u  J .  Ł lU e n -  

• l d *  1 f tp .  w e  L w o w ie .  Najprze- 
zaa f  I n o  o k o e l m E k l e  k o -  

u j c  b i o r ą c  d o  d o m u  3 4  e t . ,  
l w o w s k i  l e ż a k  m a r e o w j  

'  na do 
. noim

, .   , restan-
1 pochodzi, kuchnia — iwa, laao in a  

tania. Wybór potraw wlelkL O o O E ieu  
*e w y b o r n o  M a o a k l  i inna gorą-

i cinna przekąski śniadankowe. Uała- 
■krzętna i rzetelna- Wszeikia igło, 

nia na ubiady w abonamencie prayj- 
~i? osobiście. Polecając się łaskawym 

fiduh. za L.twnei P. T Publioznośoi 
ucaślę aię aniżenyn aługą

aituła Toepier,
właśsioiel restauracji pod 1. U , 
nlioy T ry k m n a la k lo J  w* Lwowis

11

)}
Na dżdżyste moLrc jesienne powie­

trze najzdrowszy jest kieliszek pr» r 
dziwej żytniej starej wódki bez lukru 
i bez anyżu, w skutkach zupełnie za­
stępuje koniak prawdziwy, 1 litrowa 
butelka 90 ct., poleca

Karol Bałłaban
we Lwowie.

O r z e c z e n i e .  Na podstawu do­
chodzeń i badań ohęmioznyoh poświad­
czam niniejszrm, iż wódka „BaHaua- 
nówka* jest wyztałą I oozyszezsną 
żytniówką, wolną od i isdsgsnu (fuzli) 
i tym podobnych przymieszek Wsku­
tek tego orzekam, iż jest ona czystym, 
zdrowym i hynieMOznym napojem gorą 
cym (spirytusowym), k tórj na ustrój 
ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 
Cagaao. 2091 1—3

Lwów, dnia 10. Marca 1892.
D r. B r . R adzisze w ski m . p.

Prof. ohemji w uniwersytecie lwowskim.

Tylko 4 zł. 60 cl.
Smfliit m m i Łomi

z silnego, grubego praw ie nie 
do rozdarcia Loden z] ciepłą  
grabą podszewką, podług naj­
nowszej mody silnie i dobrze 
zrobiony z kołnierzem wykładanym 
i ogrzewaczem rąk, także fason strze­
lecki z zielonemi wyłogami, w 'lolorach 
„rązowym i szarym, jedoostajnych. Sur­
duty te są zadziwiająco tanie, sprzedają 
się masami i każdy czytelnik powinien 
sobie taki zamówić J ik o  m iarę należy 
podać objętość piersi i długość rękawów. 
BozsyłEw ma miejsce za pobraniem. —

Adres brzm i: 69d 1—3

A p l e ł s ,
K le id e r - M agazin,

W leo. I. Bez. Fleisch” isrkt 13/D. P.

Mń Farb 1 Hatonałow
Leopolda Lityńskiego

w e  Lw o w ie  
3. K o p e r n i k a  3.

urządził osobny oddział naczyń 
szklannych i porcelanowych do 
użytku laboratoryjnego i poleca 

w na, większym wyborze:
Kolby, B etorty . W -nny pneumaty­
czne, Kubkij Moździerzy ki, Parownios, 
Bisety, Cylindry miarei zkowane, Men- 
znry, Pipeiy, Sztuce, Kroplumierze, 
Miarki medyozne na łyżkę i wyżi ), 
Kury szklanne, Pręciki, Termometry 

maksymalne.
Wsze.&iego rodzaju flaszki i słoiki 
z korkami szlufowanemi i wszystko 

w dział ten wchodzące
pa Chiracu najurr.iarkow ańszych

Leopold Lityński
L W Ó W  

3. Kopernika 3.

Najlepsze i najtańsze szkolne orkie- 
859 strowe i koncertowe 1—6

S K B Z 1  IM JE, 
cello, Tlolee, cytry z bardzo 
silnym resonansem, kl«rnety, fle­

ty, oraz moje słyiuns 
K i  U f i O I I K I  

dostarczam najtaniej, wyróbta instru­
mentów i harmonik

0. Lederhofer, w Pradie.
Brenntegaime. 

O e n n l k l  g r » t l i .

Jak długo zapas starczy
kosztuje wszystko

t y lk o  9 5  c t .
należy zatem  zam aw iać 

i l e  m o ż n o ś c i  s z y b k o .
zł. ct.

1 wielki Al a i  d a m sk (, we wszel­
kich kolorach, niezbędny . . . .  —

1 punktualnie ohodząey zegar bron-
zowy z g w a ra n c ją ........................ — -95
piękny pozłaoauy łańcuszak double 
z pięknym wisiorkiem . . . .  . —

12 sztok („ustek do nosa z trwałemi
b rzeg am i..........................................  95

1 koszula dameka jui, majtki damsfci 
lub 1 gorset z obszewką haftów. —-95

3 pary zimowych pończoch, sięga- 
jąuych wyż j k d a n ......................._ -95

4 paiy zimowych szkarpetek, gru­
bych i c ie p ły c h .............................. — 95

l porcelanowy dzban, b. piękny, b. 
wysoki i w i e l k i ............................ — 95

6 łyżek grubych z prawdziwego bryt.
s re b ra ................................................ —-95

1 chochla gruba i piękna z prawdzi­
wi go bryt. srebra . . . . . .  . —-95

6 sztuk noży i widelców, piękne, 
z prawdziwego bryt. srebra . . . —-95 

1 imit. brylant, pierścionek z złota
double..................................................— 95

1 para imit. brylantów, kulczyków
z świecącym bryl.............................. —-95

1 fajka z sztucznej pianki z oku-
e e m ..................................................—-95

1 cygarniczka z pianki z bursztyn. — 95
1 piękna jedwabna chnstka na gło­

wę lub szyję 1 łokieć długa . . —*95
1» łyżeczek do kawy z bryt. srebra —*95
2 śliczne <zazy na kwiat; z figarami

z p o rc e la n y .................................... —*35
1 śliczny serwis do Lavy z karlsbadz- 

kiej poreelany( malow any na 6 osób,
w 15 częściach.................................... 3*50

1 dob..je ehodz. ameryk. budzik na 
biurko pod gwarancją funkojona- 
ją c y ........................................................2*80

1 para eleg. spodni zimowych mę 
skilh, pięknie i modnie zrobione, 
z drbrej, grubej materji . . . .  2'40

2 grube, mocne, prawie nie do ani- 
szoirnia koee na konie 190 etm. 
długie, 130 etm. szerokie, tylko 3‘—
Niepodobaiące 

si< napowrót i mienia s i ę . *W Jiełka
się towary przyjmuje 

_ . się. — Wył “
odbywa się dokładnie za pobranien

A d r  e i 990 1—3

Biuro komisyjne Apfei
W U defi, I . ,  Fleischmarkt nr. 12/K1.

HERBATĘ

v n i w  M c i

FRYDERYK ” SCHUBD5H |
Lwów, Rynek 45.

Pewna pomoc przy

gośccn , renm atyzni i e
ogolnem nsi jbienit ner* »wem, newralgji, ischias, ne*- 
wowych jierpiema ‘h żołądk--, bolu yłowy, poraseniu, 
bez cuośei, boiaeb arzyża, cierpieniach szpiku pacie­
rzowego, zatkaniach i t. p daje uznany przez pierwsze 
powaf ' lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dąjący

da aansedziel-
nwr . ułyoln

systemu profesora dra  Yolty. 1—?
Odszczególniony dyplomem uznania na wystawie w Kolon, 1 nad Renem 
1890. — Premiowany wielkim medalem Siebrnym w Weis 1890. — Złotym 
medalem na wystawie hygienioznej w Sztutgi dzie 1890. — Wielkim 

medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891.
Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u właściciela przywileju.

J .  A n g e n f e l d a ,  Wiedeń, I., Schulerstrassa 18.

galwano-
elektryozny
643

i ła m i do i c n i o

FA A A A A A A A A A A  A JLJWJLJh,JLJLJLJLJą.JLJtoJLd
Księgarnia S F Y F A R T H A  I C ZA IK 0 M T S K IE 6 C  w e  L w o w ie

otrzymała na główny skład wydano nakładem księgami Kosla
w Kenapten.

< S e b a s ł j a n a  K n e i p p a

Moje lflCZBBlB VI®
3 wya. 8° 348 str. egzempl. bro­
szurowany zł. 1*66 et., z przesyłkę 
pocztową zł. 1*76 ct., w oprawie zł. 
-•02 c l ,  z przesyłką pocztową 

zł. 7,1 lz  et.

U  litnorata
?-gie wyd. 8° 368 s tr egzempl. 
broszurowany zł. 1-56 e t ,  z prze­
syłką pocztową zł. 1 76 ct., w opra­
wie zł. T92 ct., i  przesyłką pocztową 

zł. 2 12 ct.

Pod powyższemi tytułami wydane dwa popularne dziełka Księdza 
ProŁoszcsa Kneippa są jedynem autoryzow ana tłumaczeniem polskiem. 
Dziełka te, obznajmiające z metodą leczenia Księdza Kneippa, powinuy 
»ię_znajdować w kaidym domu. 2159 1—3

Atlas Raślin Leczniczych, znachodzącycn e’ę Aptece domowej Seb. 
K arip p a  (Część II. dziełka „Moje leczenie wodą*.) Zawiera wierne ry­
ciny obrazow, Rofilln Leenalez] eh, polecanych w książkach Ks. S. 
Kneippa. Wydenie III. (Drzeworyty czarne.) Cena 48 c t , oprawne 70 ct., 
z przciyłką pocztową o 15 ct. więcej.
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I K r a w a t k i ,  K o ł n i e r z e  i M e n s z e t y I

r  SLngazyu p łó c ie n  i  b io łow ej b ie liz n y   ̂
oraz go to w ej b ie liz n y

F. S. BA RDA SZA
p r zy  placu K ate d ra lu ym  vis A vit kościoła w e  Lw o w ie

poleca na sezon jesienny i umowy wszelkie możliwe trykotowe 
towary z jedwabiu, wełny, bawełny i nici, 

posiada wyłączny skład

Bielizny normalnej Systemu Prof. Dra J  a e g e r a wyrobu 
Fryderyka Redlieiia w Bernie za niezrównaną w dobroci v 

uznaną po przystępnych cenach.

iP o ń c z o c h y ,  P o ń c z o s z k i  i S k a r p e t k i

O  O  A  W E R  Y  K  I.

K ART Y  J AZDY
X ied er la a  « »k o  - u m ery  kańhkkego  

T o w a rzy stw a  ie g ln g f  p arow ej
I . K o lo w r a tr lo g  O W I E D E Ń .

IV . W eyrln gergaaae  7 a *
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 

N a jk ró ts za , n a jszyb sza  I na jta ń sza  po d ró ż.
Kolej 3 kl. z Oświęcimia do W iedm t kosztuje tylko 3 zł. 50 ct.

3 „ z Krakowa 50

O0000CD000000CXX3000CD000CX>

KLOZETY
kompletLie montowane
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TOWISZTSTWO rmoliiciE
l u i m '

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwow*e

p o l o d a  t w o j e

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p a s y  d o  m a s z y n ,  l i n y  k a l r r o w e  1 p i  o m o w e , 
g n r t y  d o  w y b i ja n ia  w ó z k ó w , o b o d n u  1 n a  

k o r y t a r z e  1 1. p*
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonewe na 
stół, firanki do okien, matki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t d. wykonuje nasz stypendysta, który się 
kszvałcił kosztt-m Wydziału krajowego w fabrykach w Wiedniu

i Pochlarn. 1000 l —?

D I B I S K I ^ l r
K s . Le o n  P a s to r. M arceli Sw le ctio w ski.

Wyroby krajowe dobro 1 tanie

CENTRALNY BAZAR
wyrobów krajowych

ul. K arola L u dw ika  l. 3. I. p iąłro
poleca na sezon jesienny i zimowy :

Sławuckie bundy męskie i rotundy 
damskie

sukna na paltoty, ubrania, pokrycia futer i libeije.
K ocyki do podróży i  na łóżka, p lu ­

szowe i  z w ełny wielbłądziej.
S k arp et k i  w ełn iftu e  i  p a p u ci* .

B a r c h a n y  białe i kolorowe w n&jróżnoro- 
dniejszo desenie.

C h u s tk i  c i e p ł e  d a m s k i e  1 p ło d y  m ę s k i e  z wełny
wielbłądziej i owczej.

W A T A  W E Ł N I A N A .
Serdaki dam skie, m ęskie i  dziecinne 
z futrem i bez futra, gładkie sukienne i wyszywane.

U b r a n ia  d la  m a ły ch  ch łopców .
M akaty buczackie i  k ilim y  i Okna, 

Tok i Medynia.
S I E N i r i K I  1  f H O D N I K I .

i  m a r e n  u  i o i f

sziuka zł. i 25 

2118 poleca i —?

Piotr ClirzasMi
handel żelazny 

we Lwowie, pl. Kapitulny U,
(naprzeciw Katedry).

! » O O O O O O O O O O O X O O O O C O O O O O C /

L \mn Plaster tk M E w !
.** W al. i U f k k .  *-.»•< I< i- 
I r o d . )  p r > .  i .  u f l l . t k . i r  
M d l k o n  t .  l,  t w i r d .  «■"'
™ ) n a  j o d M iw ic  1 p lf e la ,  

p n . c i w  — . C a w k o l  
1 w a ia lk lm  t w a r d ^ a  

r o i ł o .  l U r a j a .  
ś l i U t k  p a r ę t a a  

• ii-  
Do n ab y c ia  

w  a p t .b a c b .

Ł la a n a  
o tn a a la  
l e t ą  do 

d y i p o ty o j l

w  ( M w w i  
l U a d i l a

rairtliowjri

B

W y r o b y  k r a j o w e  d o b r e  l  t a n i e .

i. p ta k a

S ch w e n k a
w H e l d l l n t  p o d  W i e d n i e m .

wtedy prawdziwy, jeżeli 
‘ 'F  każdy przepif użycia i każdy 

plastei zaopatrzony jes obok s to ­
jącą marł., ochronną i i odpisem : 

należy przeto baczyc na to i ltolByfl. 
kąty zwracać napowińt.________

8 N tfl
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$ Galicyjski Bank Kredytowy
r.A i o c z m z y  od f l i a  1. L it e g o

I  w y d a j e

4'« Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

3V°lo Asygnaty kasowe
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

wnystkie u i  inaic.ajęoe się w ooiegu 4 l/«7. AMjgmmty 
I m w i  k 9C dmowem wypowiedienieir oprooentowwif 
będę p e e ią w u y  a d  u l a  L  M aja  1 8 9 9  po 

4*/. i  10 dr uwem ienrinem wyi wiedienim.
Cwów. aria W. Słyswia 189C 1W1 1-?

t m 4 n k  ala bądzle pśaeosj.

^ 0 4 0 0 0 - O H Q 4



DZIENNIE POLSKI i dnia 6. Listopada 189* r.

Orobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l 1/* e e D ta  od w yrazu.

D ł u t k a  r z e ź b i a r s k i e  polec* Piotr 
Chrząstowski, handei żelazny we 

Lwowie. plac K apitulna 1, (naprzeciw 
Katedry) Cenniki szczegółowe do dyspo­
zycji. 1

1 /O B Z u le  męskie po zł. 15 0. 175, 2 
i '  i J 50, k a l e s o n y .  k o ł n i e r z e ,
mankiety, skarpetki poleca P a- 
iv e ł  L a n g n e r ,  Lwów, Halicka 16.

D e g e n e a r a t o r ,  mleko, odmładzające 
Jt\ włosy, niezrównany środek, przywra'
c-ająey siwym włosom kolor pierwotny. 
Cena 1 zł. Laborat. chemiczne A d o l fa  
P o k o r n e g o ,  magistra farmacji. Lwjw, 
Wałowa 15.

Na u k i  g r u n t o w n e j  J«*łj k a  u  ło -  
s k l r g o  udziel* Mar]* Niedzielska 

ul. Halicka 1 12, II. piet o 7głoszenia 
od 2. do 3. godziny. 9ffi

T T z d o ln io n e g o  s u b i e k t a  po«zu- 
U  kuje cukiernia Jozefa SI rmontow-kuje
skiego w Tamowi^. 887

Biblioteka, ' złożona przeważnie z 
dziel franou;kf uh, do sprzedania razem 

lub częściowo. Wiadomość przy ulicy
Mickiewicza 1. 2 i od 11. do 12. przed 
i od 4 .-6 .  po południu.

K
a m i e n t c u  nowa do sprzedania —

Wiadomość w administracji. 909

T ^ o r t e p l a n  zupełnie nowy z fabryki 
1 Hofmana we Wifiedniu zaraz do sprze- 
d a u ia  ul. T e a t r a l n a  1. 10.

Dw a  k r a j o b r a z y  dobrego pędzla 
do sprzedania za cenę umiarkowaną 

przy ul. Łyczakowskiej 1. 31 w parterze

' P n ł y n o w a n y  e k o n o m  (k o n .ro ->  
JA  l o r  l u b  o i a g a z y ń l e r )  z nkoń-
c soną szkołą rolniczą i kilkuletnią pra 
ktyką gospodarczą, poszukuje m jsca. 
Zgłoszenia ped A. F. poste restante 
Tarnopol. 894

Ł Y Ż W Y .
„IIalifax“ dobre para 1 zł 80 et. „Ha.i- 
fax“ ze stalowem1 nożami para 2 zł. 50 et. 
„Hai;fa i“ niklow°ne pai * 4 zł „H-ilifax“ 
niklowane z szeroki°m. □ j ~ _ i  para 
6 z,. 5o ct. „Halifaks* damskie Liemklo 
wane para 2 zł. „IIijlifaksM damskie 
niklowane para 3 zł. 5C bf. „Helwetia* 
ezyli t. zw. „Merk ur“ 3 zł.50 et Jackson 
Haines polerowane para 5 zł. Js n 
Haines niklowane para 6 zł. 5v cf 
Łyżwy żelazne z rzemyczkami pa-a 1 zł 
p leea P i o t r  C h r z ą s t o w s k  \  handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapit’ ny 1, 
(naprzeciw Katedry). Cenniki illustro- 
wane do dyspozycji

M ł o d y  c z l  l e k ,  P o l a k  wl zda­
jący dobrze językami rosyjskim 

i'niem ieckim , poszukuje natychmiasto­
wego zajęcia Podejmnje się również 
tłómaczeń z tych jęrraów. Bliższa wia­
domość pod lit. S. B. w redakcji tegoż 
pisma.

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od w yr a tu .

K o v «  r n l k a  HU. Dwa pokoje, knchnia

2  pokoje, Kalecza 3, piątro. 88«
pokoje z przynależytoficiami. Kooha- 
nowskiego 1C. 896

P rzy ogrodzie Jezuickim Kleinowtka 3, 
pierwsze piętro, 5 pokei, balkon, 

wszelkie przyna eżytośoi.

Mi e s s k a n l a  większe 
Trzeciego Maja 21.

umeblowane
905

Korssdondenpja prywatna
H .  B .

Dlaozegc zamieszkałaś w tej mu - 
scowośei ? w itd„ i ra. jaką mi sprawis* 
przykrość j a t  mi tern zatrujesz jnż i ta .  
dość smntne życie — nie wahałaś s>ę 
jednak. — Ja  w podobnym wypadku 
I rzez pietysm dla Twej woli i Twego 
spokoju troohę inaczej postąpiłem ; ale 
— dla mnio — nie warto było naturalnie 
poiwięcić tak miłegu zbliżali .a , Dowie­
działem się przypadkiem 1 Wybacz — tę 
skargę biednego .erca, nie pi wtorcy się 
więcej ..| 908

Cofnięte z obiegu monet srebrnych waluty konw.
Według rozporządzenia e. k. ministerstwa finansów i  dnia 8. Sier­

pnia 1892, zostają zapłacone wszystkie austrjackie monety sr»brne »»i. konw., 
w pełne wartości nominalnej tvlk" do dnia 31. Grudnia 1^92 Po*tynj te r­
minu zapłacą za takie monety tylko wartość srebra, eo wynosi stratę pkoło 
30°/r . gdyż podług teraźniejszego kursu strata przy sztuce po 2 zł. monety 
konw, wynosiłaby około 58 et., przy ,„tace po zł. t  mon. kon« koło S9 ct., 
przy ewaneygierze około 9 ct. w porówneniu z ceną, którą rząd do kcuca
■oku płaci. . , j  • oi

Zwracam więc uwagę właścicieli takich monet na tę po dniu 31. 
Grudnia  1892, nas tąpić  mającą znaczną zmianę wartościową, ażeby n ie za­
niechali przed tym terminem wspomniane monety wymienić . polecam się 
do z ał a t wi en ia  tej wymiany, jakoteż w jgóle do wszystkich transakcji 
w zakres bankowy i kantoru wymiany wchodzących.

i r t t r S T  S C H E L L E N B E B f i
we Lwowie, dom bankowy i kantor wymiany.

Wydawni ctwn gazety losowań „NADZIEJA*. Pienuiner.ua roczna w* Lwowie 
2128 zł. 170, na prnwinoji zł. 180. _______________ 1—"
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J A N A  R I E D L A
W E  L W O W IE

polooa najtaniej w ł a s n e g o w y r e b i

Koszule salonowe
po zł 1 05, 1-55 2, 2-25, 2-6u i 3 

K e r n i e  z przodami pikowemi i fał- 
dzikauJ (łaaładkami) pq zł. 2 75 i 8. 

R o > L n ) e  kolrrowe. kratonowe i 
ozfertowe po zł. 2*50 i 2 7j>. 

R o e z o t e  n o C O e  pc zł. k 65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich j ł  
zł. 2-40, 2 80 i ,3.

K e u y e  d i s  o b ł o p a l  ó w  po 
zł, 1-40 i 1-60.

K a l l a o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 ot. i zł. 110. „

P ó ł k o s s n l k i  z kołnierzami 50 ot.

K A L E S O N Y
po et. 90, zł. 1.05,116,145, 1 65, 180- 
KOŁNi ERZE tnzin po zł. 2-40 i 2*80. 
MAN&IF n  tnzin po zł. 4 i 4 80.
CHUSTKI płóeienne, tusiu po zł. 2'40. 
KAFTANIKI iele tn i, cd poti f iwełr. 

i i ■ kow t po et. 60, 90 de i  1 40. 
BIELIZNA letnia wełn prof. Jaogera 

faibryoznyon.spr: im ję po u«iiacn fabryoznyol

K H A W A T Y
to naÓH ie k s z y tn  e y ó e  u .
Zamówienia z prowincji w- kouują 

się najstaranniej. 1433 1—7

i ł e e o o o o o o o o G A

Aj laczti Mm przeetwcMleryczoi j
L. 2.783. 2151 1 - 1

wedle przepisu i wskazówek 
O r a  O. W I D B A N A

c k. radcy sanitarnego i prymarjusza szpitala powsz. we Lwowie, 
zestaw iła  i u trzym uje  n a  sk ładzie

Apteka pod „srebrnym orłem “

Zy  gm unta Ruckera
w e  L w o w i e .  io6 t b 1—7

Apteczki te zawierają, prócz rozprawki Dra O. Widmana, wszelkie 
środki z»P rbiegawcz°, jako też i niezbędne dla udzielenia piewsze; 

pomocy lei »rsk'ej chorym na cholerę osobom.
Cona aptoozki wraz z opakowaniem 5 zł. w. a.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwiotną noeztą. 
S k ł a d  w  P r z e m y ś lu  w aptece pod Gwiazdą H ł. M a ń k o w s k ie g o

O d  l a t  w l o l n  w y p r ó b o w a n y  b ó l  n ś m i c r z a j ą c y  
ś r o d e k  d o m o w y .

K w l z d y

G r i o ł i t f l u i d .
Cnna ‘/i I zK % fteszki 60 ct.

— Do nabycia praw dziw y wo wszygtkich aptekach. —

FRANCISZEK JAN KWIZDA
c. i k. anotr. 1 król- rnm nftski dostawca nadw orny.

Aptrf-s ekręflowa s  Ktrneuburgu pod Wiedniem.

N a jw y ż s z e  o d i r a e i e n i e  n a  w s z y s t k i c h  w y s t a  
w a c h  Ś w i a to w y c h .

N k jc io ż r j  posi e b m i i  z a s * « w y  I n a k r y c ia  w s ze lk  fiflc 
po d z a ju , k a s e ty  w y p r a w n e , s e r w is y  

do k a w y , h e rb a cia n e  t r z o n k i
^od d a j p o j  e d j  ń c  z sz y c h 

aż do 
n a j b o g a t s z y c h  

w wykonaniu.

Sp*a|alnr 
n r t j  k u ł y  -

Ha
hoteli , restauracyj 

r ń . iakofez

A

I kawlas-ii, jakoteż 
pensjenatow I menaży 

, t  d.
Nakład srebra jest n- każdej 
sztme stempl-ws ^y, jakoie-

ns*Iłeko 1 CHRISTOFLE 1/
i m ' rka ochronna.

Jedyne zastępstwo czystego srebra.
12 łyżek zł. J7 —
*2 grabków „ 17'—

2 nożów n 17*—
12 wldelczykuw , 15-—
12 nożyków „ 15*—
12 łyżeczek n 9*—

12 łyż, do cz. kawy 7*— 
1 chochla 5-30
1 chochelka 3-20
] łyżka do ja r z y n  4 — 

J 2 podstaw ek 8-25
i w idelce do sa ła ty  1*50

Po cenie fabnc-2uej u Juljana Strzeleckiego złotnika we L w o w i e .

Z M I A N A  L O K A L U .

B Ł A Ż E J  8 Z A K K I E W I C Z
1827 1—7za °i. damia Szanowną P. T. Pnblicznośó

ze dnia 15. M a ja  (892 r .  p rz e n ió s ł »wdj 
SKŁAD Z PRZECHOWANIE FUTER

z uMby Wałowej L. 3, 
n a  n f i e ę  H a * ó r e ą o  L .  4  ( d a w n ie j  H a l i c k a )

do właenego domu, naprzeciw gmachu sprawiedliweści.
Dziękując za dotychczasowa zaufanie, poleca się i nadal Szanowne! P. T. Publiczności.

Z
►

T L O S L I C H E R  C A C A O
((O.TASÓlN !łcth| :■

s a
= 3 
-

I if  w

Pomime r-szeehstronnege rozwoju chemji kosmetycznej i niezliozon- sh 
przetworów na tem polu, żadni mn % nich nie udało się usunąć staro go, b< So »t 
etniejąoego środka, którym je n

D r .  F r y d ,  L e n g i e l ’a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więe prawdziwej wartośol tego środna upiększającego, wprost przez 
natnrę *amą nam dtnego. Balsam b r z o z o  wy dr. Fryd. Lengiela bsraall wydział 
medyczny cesar rosyjskiego ministerjum, > prof. i~. med U as pi, prokurator 
ańiweriytokn w Wiedniu, i profesor Pyrfluci w Londynie f w. i. szczególni0 go 
zalecają. Balsam te o nzytkuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mn własness n.uwania starege naekorue,
w mlejaee ktiraga powstaje naskórek aowy, odznaozająey olę “ łsazleżo;« śwlożośolą, 

niej, t e ł  gibl kezpewretn.e wszelkie nim zystosoi story , plamy, piegi I zaozerwio-nlomn

O G L O S S E H I E .

Na posadę sekretarza miejskiego w Podbąicaeh, rozpisu e się 
konkurs. Z posaaą tą połączona jest płaca roczna 400 zł. w. a. %  uodat 
kiem z funduszu gminy katolickiej 40 zł. rocznie. Podania z świadectwami 
wno ić można do 15. listopada b. r.

Z w ie rzc h n o ść  g « i’n n a  
Podhajce, 28. października 1892. Złstępca burmistrza

L, Rottenberg.

N a  jesień i zim ę!
Kaftaniki i Spodnie

męskie, damskie i dziecinne.

Skarpetki, Pończochy i Pończoszki
dsiecinne.

Kamizelki 1 Pończochy myśliwskie. 
Kamasze sukienne i trykotowe

dla pań, mężczyzn i dzieci.

Kapelusze, Czapki i Czapeczki
dla dzieci.

Plaidy i Koce pluszowe i wełniane
p o l e c a j ą :  2115 1—7

S. G A F R IE L  &  J. CHLEBOWNIK
vse Lwowie, plac B a lick i l. 3.

Pierwsza galicyjska r p ó łk a .

iporto v i l a  m a m
w e  L w o w i e , uf S y k s tu s k a  liczb a  2 5

poleca:
W ogibl ka in le n n y g ó rn o  szlą ski pierwszej jakości (prima) kostkowy, 

w  p lo m b o w a n y c h  w o r k a c h  cd 5ciu cetnarów po 70 ct.
Tenże wgglel W grubych kawałkach bez workow B5 ct
Tenżb węgiel kostkowy w grubych kawałkach, ,ako też i w o tw ar­

tych wozach w najmniejszej ilośai 50 cetnarów po 65 ct.
Węgiel kamie ny g r- , szląski bmgioj jakość' (secnnda) w gzdbych 

kawałkach lub kostkowy tylko od 5-ciu cetnarów  po 60 ct.
Najlepszy górno-i ziąski kowalski ko kę  od 5-cin cetnarów po 80 ct,; 

po je d yAC ZO  c e tn a r y  tak węgla kamiennego (prima) jako też i k o k s u  o  5 
centów droższy.

Powyższe ceny tak węgla kamiennego, jako też i kokri, rozumieją 
się za 1 cetnar clowy, równy 50 kilo z odstawą óo uomu.

Węgiel kamienny, jakoteż i koks, całemi wagonami na wszystkie 
stacje kolejowe dle gorzelń, browarów, cegielń, młynów parowych i in­
nych fabryk, dostarcza po znacznie niższych cenach.

D r z e w c  o p a ło w e  b u k o w e  suche i Zdrowe, az do dalszej zmiany za 
1 sąg czterometrowy z odstawą dc domu, po zł. 14.

T o ż  d r z e w o  o p a ło w e  r zn ię te  i łu p a n e  w  za m k n ię ty c h  za p lo m b o ­
w a n y c h  w o z a c h  z  odstawą do domu i zniesieniem do piwnicy: za 1 sąg 
czterometr., polana rznięte na t r z y  C zę śći po zł, 16 25, n i J Z t e T  CzęeC*. zł. 17.

Wszelkie zamówieni* przyjmujemy do wykonania w dnin następnym, 
w razie możności i tegoż samego dnia. — Zaprowadzając dostarczanie 
węgla kamiennego w plombowanych worach, niemniej drzewa rzniętego 
i łnpanego w zamkniętych wozach, jesteśmy wstanie ręczyć za wszelki 
ubytek w czasie transportu ze składu nas-.ego do domu

K a n t o r  ą p ó ł k l  u l i c a  S y k s t n s b i i  ł .  9 5 .
Telefon kantoru nr. 324. — T°lefon składu drzewa nr 327.

Składy w ę g l a  i k o k s u  na głównym dworcu. — Skład d r z e w a  o p a ł o w e g o  
210-5 ulica Kleparowska 1. 7. 1—7

muamioj 104 |in i  no&powi nmio wnenióio niuw/sausus wiw. j ,  p » « ji  r'^9- • —"
n le n lą  w y g ł a d z a  z n a r s z o z k l  F d z i o b y  p o  o o p ło r n a d a ją o  s k ó r z e  n i e z r ó w n a n ą  g ł a d k e i d ,
i  1. 4 . .  I L a l . w .4 B . l . a m n  U>f>A»ABra(rA rm \  1  s f f A  1  a  H T n 5Łn Tl II7. A K
llionia MW 04UAM I UAIUUJ pn sopiu, nuowjęw ------
Ś w i e ż y  I o ż y w i o n y  k o l o r y t .  — Cena Balsamu brzozowego e ł .  1 * 5 0  za dzbanuszek. 

Bęoe, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delika-—  _ - 11 ja *v i v  p i  woj j  v i u  aj tmz n a a i  u  w j  J J
tność, Konoeiwine się nadal za pomocą D r .  Ł E M C H “*iŁA. O P O .C B E M E , 
d SO o t.,  i D r  Ł E N U IL L A  M l B C N Z ó K , >< itnkę SO, 8 5  o t.

Do nabycia w każdej większoj w>«eee, mianowioie: we Lwowie a Z. Rnokera, w Krakowie u Wilrtora Redyka apt., 
w Czorni.wahoh a Goliohowskiego naotępoy Mahl ,pt., w Tarnowie n Manryoege Adlera, w Bielsku n Alfreda

Blamenthai* i w drognaiji A. Haas.

O r z e c z e n i e  l a b o r a l o r j u m  c h e m i c z n e g o  k r ó l ,  e t o  ł. n r i a e t a  L w n w a

%U Kantor wymiany
9  c. k. uprz. gal. ako. Banku hipotecznego

kupuje i sprsedaje

wszystkie efekta > monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żądnej prowizji.

Jako dobrą i pewmą lokaeji)
p o l e c a  1—7

4 V /0 listy hlpoteozne 
5 °l0 Il8ty hipoteczne prem jow ane 
B 0/o n .  «»ez j - ó t i i 
41/1°/0 listy T o w a r z y s tw a  k ra d yto w e g o  dam skiego

8  4 V / o ,  Banku k ra je w a g a
4 \° L  pożyczkę krajową galicyjską 
Ą°js pożyczkę proplaaoyjaą galicyjską 
5°/0 . . bukowlńaką
4‘ ,0/* pożyczkę węgiarekic| kdai paittwtwoj 
4ł/i°/0 .  proplaacyjaa węgierską
4°/0 węg orskie Obligacjo ladomilzacyjic,

N l« irO w n an ą  d  o b r o ń  
t y c h  t n t e k  d o w o d si  

o b o ra n e  o n e c m  le  
c h e m ic z n e g o  laborsstor. 
k r ó l. n to łe c z n .  m io s ta  

L w ow a.

L. 19.148/1892.
Dc pans S te fa n a  W ieru sz Niem ojow skiego

f.brykanta tn te t eygaretnwych we Lwowie.
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•rykanta tntek eygaretnwych 
Z  poleceń'a Magistratu i dnia 24. Łaroi. 1892. L. 19.148 

zbadałem nadesłany -zer ^ans papi°r cygaresowy, ozn^er-ony 
woanym napisom „(s. W. Niemojrwski- i znalazłem, ie  takowy 
nieaawiora Ładnyoh niewłaśoiwycn skłLĆLików i -*k pod wzglę­
dem wydawanego prooentn popiołów, jak i wydohywającyah się 
dymów, oópowi. la <>npełnie wszelkim wymogom hygieniuznym 

Z miejskiego laboratorjum ehemioznego.
Widziano w prez. Magistr. Lwów dnia 30. Marca 1892

Koobnaokl w. r. Or. M. 0. Wąsowicz w r.
prezydent. zaprzysięgły ohomii miejski i jąd°wy.

Tntkl h y g l o n l o z n e  

Hr W . MlemoJowBktego 

nie zawierają i  ładny cl 

zdrowln szkodliwych 

składników1.

Do nabyoia w sklepach 8 .  W . N ie m o J o w  s k i e g o  we L w o w i r  Teatralna 3., lagieilońsa. e., a K r a k o w i e  Sukiennice 28, 
ora* w. wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  n a ń l a d o w n l c i  w e m .

  .  .  .  . u  m l ,  WWW %T . ■ 1 1 ______________ - * .w n  n n n n n iA  nWOO/in ft L A TY1 ! A W Tl Cktfl

S y  s W l e r t ó l C z S i e p  wWieńnm
V/ 4 Sto WWW w duj DiAivu aiU0ViiUi«JDOJUU uauuzaoił a viauo»uu. r  — ----

Do każdego pndełka tntek, racpt.'r7onego firmą 8. W. N i e m o j o w s k i  dołącza się powyi.ze orzeczenie urzędu chemicznego
król. stoł miat tą Lwowa. — Zlecenia zamujsoowe odwrotnie. 1345 i  <
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Dktón? to papiery Kantor wymiany Banku hipotocinego u w n e  
nabywa i iprsedaje

0  po ceiach  mmjkor*y«tmlojMj eb
O  U W A G A : Kantor wyauany Banau hipotecwego frajjm uje od

P. T. kupujących wszelkie w yJcaow an t, •  .J*® d a to t^ ^ u p u jy jj ~ — a   ----  ---  ---
m iejaeoO * papiery w artośol ow e, tndaieś aa padło 
butony aa gotówkę, Non wairlfcłoa- retrneoaloj u ś  
najulojaoowo, jedynie u  potrąceniem neciywiitych km atow .

3  Do e fek tó w , u ktoryćŁ  wynerptły .ę kanony d*etarcD
*  ł0Wyeh j.kubł. kuponowych, ta iwiote* koattśw, ktore poaod

KLYTHIA DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY

U P .Ę K S Z E N 1 E  

i W Y D E L I K A T N I E N I E  

C E R Y FETTPUDER
n a jb a rd z ie j e la g a n ck i p u d er to a leto w y

chemioznie analizowany i uznany przez ___  #
D ra J. J. Pohla, c. k. profesora w  Wiedniu.

Fabrykant 
t o b r y c h  m y d e ł  

to a le to w y c h .

P I 8 M A  Z  U Z N A M  K M  O D :  644 1 - 6
Rani K a ą r o l ln y  W o l t e r ,  c. k aiytystki teM n nadwornego w Wiedniu.
Panny LoM B e e t h .  c. k. śpiewaczki opery nadwornej “  Wiedniu.
Pan A n i o n i  n i  B c h lC g c r ,  o. k. śpiewaezsi opery nadwornej w Wiedniu, 
łanny  U k l  r .  P r l n u s y ,  anysU i o. s. nprz. teatru „an dar Wien“.
Panny HLoleny OdlF.on, artystki niemieckiego teatrn Indowego w WTiednm.

p o r f a m o r y j  
W I E D E Ń  

I . ,  W o lls e l lo  S .

Pana E r  n i  “ tai T n n  D y c k n -  c. k. śpiew ak opery nadwemej w Wiedniu i t d.
g o  mObycla w o  L ssow ios Suład główny w apteoo Z. ROkera „pod

erahrnum erłom*; w  K P s k o w ie .  Brar is Bielcwscy, ńndrzej Schulz, J  Zapiatal- 
■ki, J uften. Srmidowica, F ilip  Enle „Au b n M aisc„‘ «■ T p r n o w i r  A ari- 
berg, M orits Fleicher jun.; w  P r z e m y ś l u : M. bartischan. S. Spachner.

' l i  V ii ~l ~ --------------- ---------------------------------------------------------------------------------- -

poleca herbu tę k a ra w a n o w ą  wprosL z  R o e » nrowadzoną w oryginalnych
paczkach po 1 ,  %  i U funia-

Derbaty nikoilenHe, w stosnnkn do ąatnnLD tanie.
Cena za funt: Familijnej zł. 2, Krasnenkij zt. 2 &■», Cbumnyj ał. 3,
Aromatnyj z*. 3 50, Imperal Jra-u.5 zł. 4, 3uiadtnyj z!. 4'50, Tsctiornyj

Liansm zł. 5 20, Utbornyj Liansin zł. 5'80. 
w f  Tylko pow>ższą m arką ochronną zao p a tru se  pac* . 1

pechoiLza s mego sklwón. _  , . ®. , '
Do nabycia w składach pierników Lwów ul Ja łii ka 8.; Kraków, ^  ieu ' 
n ice; Przemyś', Franciszkańsita; Jarosław, Wola. — W szelbe w ja i* 

choćby najdrobniejsze, proszę adresować do głownego sk łaau :

L. Czyński, Wiedeń, Wipjilinflerftrasee 41.

W y d a w c a : Jó m f LaśtkpWDJCkl.
OdpowteóUlri «  Adm Krsjewói, » W-ryki crl^kiej. Z DruknU .D»«urik. Pol.kie*o“. pod urodom Fnaoirito


